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Aitcyd s r z e t iu  l t a m
Był czas kiedy w Europie nic *ię nie działo 

bez Niemoów. u tcrebardziej przeciwKO nim. gdy 
tvedle berlińskiego wyrażenia paść nie mógł 
strzał działowy oez zezwolenia potężnej Rzeszy 
niemieckie,). Od pewnego czasu uległ ten miły 
dla Niemców stan rzeczy gruntownej zmianie 
Dzisiaj dzieje sie bardzo wiele rzeczy bez Niem­
ców, a sporo przeciwko nim. Przyznaje to za­
niepokojona piasa niemiecka, czuje naród nie 
miecki, a wie o tem najlepiej ayplomacya nie­
miecka W szystkie zjazdy czy to panujących, 
ozy ministrów rozmaitych państw, wszystkie 
traktaty, umowy i porozumienia międzynarodowe 
oazywają się najgłośniejszem echem w Berlinie, 
budząc tam stale podejrzenie, że zwrócone są 
przeciwko Niemcom. Jowiszowy spokój Bismarcka, 
który twierdził, że Niemcy nikogo się nie boją, 
prócz Boga, ustąpił miejsca zdeuerwowauiu, po­
dejrzliwości i ubiegania się o przyjaźń potężny ch 
przeciwników7. Dzisiaj Niemcy, oprócz Boga, oba­
wiają się także króla Edwarda, którego jeszcze 
przed dwoma laty lekceważyli.

Król E dw ard , widząc, że Niemcy stają się 
coraz groźniejszym konkurentem Anglii w han­
dlu światowym, postanowił zabezpieczyć się z tej 
strony, a do tego celu wybnał jako środek, po- 
lity czne odosobnienie i co za tem idzie obezwła­
dnienie, a przynajmniej osłabienie ekspanzywnej 
zdolności państwa niemieckiego. Tą myślą prze­
w odną kierował się król angielski, nawiązniąc 
przyjazne stosunki z Francyą, a następnie z Hi- 
sznahią, pracując nad porozumieniem francusko- 
mszpanskiem co do M aroka, zbliżając się do 
Włoch, celem rozluźnienia trójprzymierza, dalej 
podając, rękę Rusyi, a naostatek usiłując nawet 
Austryę wydobyć z pod przemożnych wpływów 
berlińskich Oczywiście ta  ruchliwa i mająca 
znaczne powodzenie propaganda króla angiel­
skiego przeciw ko Niem com w yw ołała  tam zanie­
pokojenie z początku, później znane o dgrażan ie  
się cesarza Wilhelma, a dzisiaj wreszcie zde­
nerwowanie, którego nie próbuią nawet ukry­
wać dzienniki niemieckie.

T ym czasem  praca nie „pour“, ale „contrę le 
roi de Pruese" postępuje w cale raano, posiłko­
wana przez dziennikarstwo angielskie i francu­
skie. W lipcowym zeszycie angielskiej „National 
iłeyiew" ogłosił publicysta francuski Andrzej 
Melvil, przyjaciół Delcasse‘go, artykuł, w któ­
rym wykazał, że podczas wojny Anglików z Bo- 
eiami gabinet berliński pragnął przyprowadzić 
do skutku porozumienie francusko-rosyjsko-nie- 
mieekie nrzeciw Anglii. Wyciągającym gorące 
kasztany z ogria dla Niemców był rosyjski mi 
nister spraw7 zagranicznych Murawiew, który 
tę  myśl przedłożył F ranc ji, jako sejusznicce

Rosy:. Jrdnakże Delcasse odrzucił ten pomysł 
i popsuł Niemcbm szyki. Fraucya i Rosya dzia­
łały w tej sprawie lojalnie, pisze Melvil. nato­
miast Niemcy żywiły machiawelskia zamiary, 
dążące do upokorzenia Anglii i wyzyskania 
Francyi. Oczywiście artykuł ów, ogłoszony przez 
francuskiego publicystę w angielskim miesię­
czniku wywołał burzę w Niemczech. Jak iś  bez­
imienny autor, pod pseudonimem „ein Wissen- 
der“ ogłosił w „Deutsche R enie" odpowiedź, 
która streszcza się w zapewnieniu, że gabinet 
berliński w cale nie myślał o koalicyi przeciwno 
Anglii, że przeciwnie, Murawiew podjął podobny 
plan, odrzucony lojalnie przez Niemców. Autor 
odpowiedzi powołuje się nawet na słowa króla 
Edwarda, który naówczas jeszcze jako ks. W alii 
miał powiedzieć, że „dzięki rządowi niemieckie­
mu nie przyszła do skutku interw encja nieprzy­
jaciół Anglii". . ...t'-.

Co m ów ł król Edward jako następca tronu 
przed laty, dzisiaj ma tylko wartość akademi­
cką, Faktem  jest, że polityka jego zwrócona jest 
przeciwko , Niemcom i ze król nie spoczywa 
nawet w Marienbadzie podczas kuracyi. J ak  
wiadomo, przedwczoraj przybyli do Marienbadu 
automobilami z Karlsbadu rosyjski minister 
spraw zagranicznych I  z w o 1 s k i i prezydent 
gabinetu francuskiego C l e m e n c e a u  i zaraz 
po przybyciu udali się do króla Edwarda. Z obu 
ministrami król Edward odbył po kolei konfe- 
reneye. które miały cechę dekoracyjno-dernon- 
słraoyjną, odbywały się bowiem na balkonie 
hotelu Weimar, w którym mieszka król Edward, 

J ak  zapewniają źródła niemieckie, przedmie 
tem obu narad była sprawa marokańska, a w 
szczególności spiawa uznania Mulej Hafida suł­
tanom Maroka, tudzież kwestya macedońska. — 
Doniesienie to polega niezawodnie na prawdzie, 
obie te bowiem sprawy aą dla mocarstw euro­
pejskich na razie najbardziej aktualne. — Atoli 
nie cholzi tu taj o same sprawy, ale o tenden­
c je  obrad, które się nad niemi toczyły. —  Nie 
mu,my jeszcze głosów prasy berlińskiej o kou- 
ferencyi w Marienbadzie, ale prasa wiedeńska, 
lubiąca wyręczać Berlin, zabrała tymczasem głos 
w imieniu Rzeszy niemieckiej. — f tak: „Zeit“ 
zaznaczając, żo Francya poniosła porażkę w Ma­
roku skutkiem klęski Abdul Azisa, że dalej, 
Anglia ma dosyć do czynienia w Egipcie i In- 
dyaeh, że wreszcie Rosya związano ma ręce 
sprawami wewnętrznemi, dochodzi ao wniosku, 
czj rauy, że te trzy mocarstwa nie mogą „lek­
komyślnie dmuchać w ogień". Oczywiście cho­
dzi o to. ażeby sie nie poparzyły Niemcy. Zaś 
„Neues W iener T agblatt“ pisząc o tych konfe­
rencjach, zapewnia, że „Niemcom w sprawie 
marokańskie) obcą jest wszelka polityka Szy­
icka". Znaczenie polityczne konferencyj marien- 
badzkieh upatruje „W iener Taghlatt" w tym 
fakcie, ae „znowu przyjaźń angielsko-francusko- 
rosyjska namacalnie się okazała".

.falc w idzim y b e r liń sk a  e k sp o zy tu ra  p raso w a 
W W iedn iu  bardzo  sk rom nie  zachow uje  się w o­
bec króla Eawaraa i obu m in istrów . Z o b aczy ­
my, czy B e rlin  da swoje „placet" sądow i p ra sy  
wiedeńskiej.

Intrygi agrarynszAw.
Wiedeń, 27 sierpnia.

Dziś znów zmieniona sytuacja! Wczoraj zda­
wało się istotnie, że nie ma już niebezpieczeń­
stwa przesilenia w łonie gabinetu, po konferen­
c ji  jednak, która odbyła się wczoraj w ratuszu, 
odnosi się wrażenie, że stanowisko ministra dr. 
E b e n h o c h a  j e s t  n a  s e r y o  z a c h w i a n e .

Gdyby faktyczme walka o trak ta t handlowy z 
Serbią na razie miała się zakończyć dym isją 
dra Eoenhocha, dotychczasowy przemeg walki 
nie świadczyłby z b y t:chlubnie o zręczności po­
litycznej agrar/uszów Efekt byłby ten: trak ta t 
wejdzie (prowizorycznie) w życie wDrew woli 
agrarymszów a oprócz tego agraryusze stracą 
ministra, który z pewnością był najlepszym rze­
cznikiem interesów agiarnycli. — Chwilowo dr 
Ebenhoch zasiada jeszcze w radzie ministrów, 
ale inform acje udzielone dziś przez niego re­
daktorowi „Extrablattu" wcale nie Uprawniają 
do wmrosku; że przesilenie już minęło. Na za­
pytanie^ czy prawdą jest, że zamierza się podać 
do dymisyi, odpowiedział bowiem: „ to sięw k ió - 
ice rozstrzyguie". Odpowiedź aż nadto jasna — 
wskazuje na to, że walka o trak ta t — mimo, 
że m«rytoiycznie już jest- zakończona, bo akty­
wowanie trak ta tu  z dniem pierwszego września 
,3st już stanowczo postanowione, wre dalej na 
całej lina, to zn., że wojna domowa w łonie 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego mimo 
wczorajszych konferencji bynajmniej nie jest 
jeszcze zażegnana. •

W jednej kwestyi przynajmniej dzień dzisiej­
szy przyniósł pożądane wyjaśnienie. — Tak dr 
li be n li och jak  dr (łessmann oświadczyli, że ni­
gdy wobec nikogo lue zobowiązywali się, iż prze­
szkodzą wprowadzeniu w życie trak ta tu  z Ser­
bią na mocy ustawy unoważuiającej Rzecz ja ­
sna Wyrocznia agraryuszy skłamała. Pan Ho- 
henblum nie dementuje tych oświadczeń i nie 
wymienia żadnych nazw.sk. Korabinacya zaś, 
jakoby jednym z owych ministrów, którzy rze­
komo wobec p. Holicubluma zaangażowali się 
słowem honoru, był minister P r a s z e k  jest 
chyba już dlatego bezpodstawna, ponieważ cze­
scy agraryusze, którzy zaraz zoiyentowaL sn; 
w sytuacji, trzymają się zdała od obecnej „akcji" 
swych niemieckich kolegów,

Cala sprawa dawno też już żeszł# z terenu 
ekonomicznego na pole czysto p o l i t y c z n e .  
Nie o trak ta t się dziś rozchodzi, ale o pytanie, 
kto w przyszłości ma nadawać kurs polityce 
stronnictwa chrześcijańsko społecznego:, czy tak 
■zwana grupa ro i e j s k a, czy też przedstawiciele 
i n t e r e s ó w  a g r  a r  n y c h.. p A że sytuacya 
w łonie stronnictwa jast istotnie bardzo groźna,
0 tem wymownie świadczy fakt, że dr Lueger 
musiał przerwrać swTój urlop, by osobiście prze­
wodniczyć konfereneyom partyjnym Tym razem 
jednak zdaje się, że nawet interw encja dra 
Luegera nie wystarczy, by pogodzić reprezen­
tantów sprzecznych interesów wr łonie stron­
nictwa.

A trak ta t?  Dziś rozpoczęły się peitraklacye 
—  natury czy.-ito formalnej — z rządem wę­
gierskim w sprawie aktywowania, które pra­
wdopodobnie potrwają do soboty. Zdaje się więc, 
że w sobotę lub najpóźniej w poniedziałek na­
stąpi publikacya wprowadzenia w życie trak ­
tatu, który tyle narobił zam ieszan ia . N iebaw em
1 ag ra ry u sz e  p rzek o n a ją  się o tem, c zy  w arto  
było w ogóle w szczynać ta k ą  „akcyę". 1 >1.' zu­
pełności wrspomnę jeszcze i o tem, że właśnie 
dziś do nakładu „\Vioner Zeitung" dołączona 
była broszurka pod tytułem: „T raktat handlowy 
z Serbią —  zwycięstwo agraryuszów", w któ­
rej autor przeprowadza dowód, że na traktacie 
ty m zyskują tylko — a g r a r y u s z e .  Zasfypca.

Z ir a ig tn il id ®  K uroDfltK M .
Przed rokiem wydał były naczelny wródz ar­

mii rosyjskiej w wroinie z Japonią Kuropatkin

swot e pamiętniki w czterech wielkich tomach. 
Rząd rosyjski jednak nie dopuścił do ich roz­
powszechnienia i cały nakład skonfiskował

Teraz jednali pamiętniki Kuropatkina pojawi­
ły sie w Ameryce w tłomaczeuiu angielskiem, 
którego dokonał słynny pisarz amerykański J e ­
rzy raenan Dziennitci europejskie podają wy- 
jąfcki z pierwszego tomu tych pamiętników, w 
którym Kuropatkim przedstawia g e n e z ę  w o j ­
ny

Otóż sam Kurupatkin był od począ ku prze­
ciwnym wszelkiej agresywnej polityce Rosy: w 
południowej Mandżuryi i niejednokrotnie przed­
stawiał w' tym duchu raporty i memoryały ca­
rowi. Wojnę spowodował jednak radca stanu 
A l e k s a n d e r  M i c h a j ł o w . c z  B e z o b r a -  
z o w  i grupa bardzo możnych osób, stojących 
poza nim, które postanowiły przystąpić do eks­
ploatacji olbrzymich bogactw leśnych na gra­
nicy lnandżursko-koreańskiej nad rzeką Jalu. •

Bezobrazow miał wrpływ tak  potężny, że Ku­
ropatkina nsiłowmnia, aby politykę jego zneu­
tralizować, okazały się płounemi. Za wpływem 
Bezobrazow'a admirał Aleksiejew został miano­
wany wicekrólem Dalekiego Wschodu z ogrom- 
nemi pełnomocnictwami, wobec czego Kuropat­
kin podał się nawet do dymisyi. którą jednako­
woż później, kiedy7 położenie na Dalekim Wscho­
dzie zaczęło się groźnie pogarszać, cofnął.

Podczas podróży swojej do Japonii i Portu 
A rthura Kuropatkin nastawał na natychmiasto­
we zincwudowanie całej awwntury pułuduiowo- 
mandżurskiej, a Aleksiejew7 przyznawał mu słu­
szność, ale w gruncie rzeczy popielał Bezobra- 
zowra, na którego życzenie wbrew7 układowi z 
Chinami w roku 1962, posunął wrnjska rosyjskie 
ku Ja lu  i Fengwanczengowi.

Cały obszerny ustęp, w którym Kuropatkin 
genezę wojny przedstawia, zaopatrzył tłumacz 
w bardzo ważny komentarz, dopowiadając to, 
czego Kuropatkin powiedzieć nie mógł. Oto po 
zdobyciu Portu A rthura znaleziono wrazne do­
kumenty odnoszące się do przedsiębiorstwa 
Bezobrazowa. Wśród tycli dokumentów7 znala­
zła się także depesza admirała Abazy7 do Bez­
obrazowa z dnia 14 listopada 1903 r., z które' 
wynika, że w7 przedsiębiorstwie eksploatacji 
lasów zaangażowany był osobiście s a m  c a r  
z u d z i a ł e m  co  n a  j m r  i e j  d w ó c h  m i l i o ­
n ó w  r u b l i .  Obok cara. akcyonaryuszanr ko­
reańskiego Towarzystwa drzewnego byli wieiey 
książęta i carowa m atka Nic też dziwnego, że 
Bezobrazowa, który był plenipotentem całej fa­
milii w tej sprawie „wszyscy się bali", jak uo- 
wiada Kuropatkin. Car osobiście chciał wprawdzie 
uniknąć wojny z Japonią, ale nie mniej n.e 
chciał traefć zarazem włożonych w interes le­
śny kapitałów, wskutek czego jeszcze na s , e d m- 
n a ś c i e  d n i  p r z e d  w y b u c h e m  w o j n y  
zignorował on ostrzeżenia Kuropatkina i wyia- 
ził swe zupełne zaufanie Bezobrazowowi, roz­
kazu jąc rów n ocześn ie , aby w y sła n o  w ojsk a  nad 
Ja lo .

F a k f a  te rzucają jeszcze jaskrawsze światło 
na genezę wojny, niż rewelacye Kuropatkina, 
który mógł o nich naw et dokładnie nie wie­
dzieć. Okazuje się, że Rosya padła ofiarą fał­
szywych kalkulacyj Romanowych, którzy za­
pragnęli powiększyć swe kapitały przez wy rąb 
obcych lasów...
• Nie mniej ciekaweini są memoryały i raporty 

Kuropatkina, w których usiłował on napróżno 
skłonić cara i jego otoczenie do zaniechania za 
miaru gwałtownego „uprzemysłowienia" Korei.

W memoryale z dnia 15 października 1903 r. 
pisze Kuropatkin między innemi:

„To, że okupowanie południowej Mandżuryi

przez nas musi wywołać okupowanie południo­
wej Korei przez Japonię, nie może ulegać ża­
dnej wątpliwości. Poza tem wszystko jest ciemne. 
To jedno jest tylko pewne, że Japonia przystę­
pując do okupacji Korei, będzie musiała znacznie 
powiększyć swoje siły bojowe, ua co znowu my 
będziemy zniewoleni odpowiedzieć tem samem. 
Dwa narody, których interesy są tak rozmaite, 
i które powołane są do pokojowego współżycia, 
zaczną z sobą rywalizować, usiłując przewyż­
szyć jeden drugiego pod względem siły i spraw­
ności wojennej. My R osjanie będziemy to czy­
nili kosztem naszej gotowości bojowej na za­
chodzie i w b r e w  i n t e r e s o m  n a s z e j  w ła ­
s n e j  l u d n o ś c i ,  i to wszystko dla kilku czę­
ści Korei, które dla Rosyi nie mają wielkiej 
wartości Jeżel. nadto inne jeszcze mocarstwa 
wezmą udział w tej rywalizacyi, wówczas wal­
ka o przewagę militarną będzie musiała przei­
stoczyć się wreszcie w .śm.erfelne starcie, któ­
re nie tylko nstrzym a pokojowy rozwój na­
szych stosunków na Dalekim Wschodzie, ale 
także zatamuje postęp i rozwój całego naszego 
państwa".

Dalej przedstawia Kuropatkin carowi mili­
tarną siłę Japonii w słowach, które bynajmniej 
nie harmonizują z późniejszym jego aforyzmem, 
że „warunki pokoju podyktujemy w Tokio". 
„Nawet jeżeli pobijemy JapończyKów w Man­
dżuryi i Rorei — pisał wówczas Kuropatkin — 
nie będziemy mogli ich zniszczyć i ostatecznych 
rezultatów osiągnąć bez przeniesienia wojny na 
ich własne terytoryum To zaś nic jest wpraw­
dzie w  zasadzie niemożliwom ale najazd na 
kraj, którego wojownicza ludność liczy 47 m.- 
lionów7 głów, . gdzie nawet kobiety chwycą za 
broń w obrou.e ojczyzny, byłoby ,przedsięw»ę- 
wzięeiem bardzo poważnem nawet dla mocar­
stwa tak potężnego jak  Rosya JeżeJi zaś J a ­
ponii nie zniszczymy całkowńcie, jeżeli nie od­
bierzemy jej prawa i możności utrzymywania 
własnej fioty, to będzie ona czekała aż my za- 
wikłamy się w wojnę na Zachodzie, aby na nas 
uderzyć albo sama, albo przy pomocy naszych 
zachodnich wrogów. Japonia ma na stopie po' 
kujowej jlOO.OOO wojska, w razie wojny 
może wystawić milionową armię. W Każdym 
jednak razie może ona przeciw nam wystawić 
w Korei i Mandżuryi 300 do 350 tysięcy regu­
larnego wojska. Jeżeli tedy aneksyę M andżurii 
uczynimy celem "naszej polityki, pędzieray mu­
sieli tak  powiększyć nasze siły wojenne na Da­
lekim Wschodzie, abyśmy mogli sami odeprzeć 
japoński napad na zaanektowane terytoryum".

Widząc, że ten memoryał nie poskutkował, 
Kuropatkin w pięć tygodni - potem (23 listopa­
da) napisał drugi, w którym przedstawia nie- 
bezp eczeństwo wewnętrznych zaburzeń w razie 
wojny na Dalekim Wschodzie.

Musimy ufać — pisze on w tym  memoryale 
że R osya w yjdzie z tej wojny zw ycięsko Ale 
w każdym  raz ie  pociasrnie ona za sobą og”omre 
ofiary7, które iozwój państwa na długi czas wstrzy­
mają C e i  u w o j n y  w s c h c d n i o - a z y a t y -  
c k i e j  n a r ó d  r o s y j s k i  n i e  z r o z u m i e .  
Dlatego nie należy oczemwać takiego podnie­
sienia ducha i takiego wybuchu patry >tywm», 
jaaie miały miejsce w poprzednich wojnach 
które miały na celu obronę państwa lub były 
prowadzone w sprawach drogich rosyjskiemu 
sercu. Wewnętrzni wrogowoe, którzy dąże do 
zniszczenia najcenniejszych i najświętszych pod­
staw7 naszego życia, wciskają się naw et w sze­
regi naszej armii. Wyzyskując niezrozumienie 
celów wojny w7środ ludu, przewódcy wrogich 
rządowi stronnictw b ę d ą  u s i ł o w a l i  w y w o ­
ł a ć  b u n t .  Powstanie w ten sposóo nowy czyn-

M M  jMrtłil!.
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Z południowej Skonti
Nie znać po dzisiejszych krajobrazach połu­

dniowej Skonii, że tu  każda piędź ziemi krwią 
przelaną zbryzgana. że tu każdy pagórek śmier­
telną walką pamiętny. Czasem pomnik gdzieś 
marmurowy albo z trwałego granitu sławi za 
sługi dzielnego wrodza, lub złom sKalny w szcze- 
rem polu napisem przeszłe tryumfy wspomina, 
zresztą pogodnie, jasno, zacisznie, jakby ta  bło­
gosławiona kraina przez długie wieki swej hi- 
storyi szczęścia jedynie zaznała. Wogóle pod 
w k "t względami przypominają się tu ta j partye 
ze Śląsk A dziwna rzecz, że podobieństwo to 
występuje także w historyi: jedni- i druga pro- 
wlncya przez sw7o;je bogactwa natura:ae staje 
się przyczyną wieki całe trwających wąśni. nr »a- 
dów i wojen, które iin samym najwięcej dają 
się we znaki — jedna i druga potem zażywszy 
spokoju staje się skarbem i spichlerzem pab- 
stwa. A pod względem zewnętrznym także. Mo­
że trochę mniej dymu i trochę mniej hałasu, 
niż w takim przypuśćmy katowickim ebw7odzie, 
ale z oKolirami *p. Bognmina pnuKtów stycz­
nych n e le .

Równina tu, ale powyaymana w lekkie, zale­
dwie dostrzega ne wypukte garby, które bardzo 
rzadko pagórkami nazwać można — zamykają 
one jednakowoż h en  zont i nie dają s:ę oku gu­
bić w mglistej oddali. Złotonta szachownica 
gładkich pól równa, geometrycznie niemal pro­
stokątną, a prostokąty te umiarowe prawi* się 
nie różnią obszarem i tylko droga telefonem zna­
czna wakczuje granicę posiadłośek Rzeczywi­
ście gospodsrel wa tu prawie jednakowe, a wsi — 
takiej zwykłej połskiej wsi, z drnwnianemi cha­

łupami, co drogę po obu Dokach jedna przy dru 
giej obsiadły, ze starym krzyżem lub krzywą, 
poszczerbioną, nieraz śmiesznie niepodobną, a 
przecież taką  swojsKą, taką sympatyczną, taką 
uroczą w swej prostocie i niezdolności jigurą 
Bożej Rodzicielki lub św. Jana (z odtrąconym 
nosem nieizadko) na rozstaju, gdzie obok omsza­
łego wiekiem drewnianego kościółka w nadwi­
ślańskim stylu plebania nowa, wybielona świeci 
i nieopodal czerwona szkoła góruje —  takiej 
wsi tutaj me znaleźć. Co pół, co ćwierć kilo­
metra odłącza się od głównej szosy (wcale nie 
nadzwyczajnie utrzymanej) prościutka polna dro­
ga, z w yrzeźbionemi głęboko kolejami, z traw ia­
stą ławą pośrodku, tem tylko od jarosławskich 
lub chrzanowskich różna, że prosta i odratowa­
na, .dupami jakby strzeżona — a po kilkuset 
krokach stajesz u jej końea przed dworkiem czy 
kolonią, czy fermą jak  kto nazwać woli. Wszyst- 

ie niemal te fermy na jedną pobudowane mo- 
dłę, wszystkie jak owe siostry zaczarowane w 
bajce i dłuższego trz e b a  pobytu, abv je módz 
po „akiejs muszce odmżnić.

Wszędzie tan sam dom mieszkalny, spory, mu­
rowany, ołynł owany Kawowo lub biało, z pią- 
terkiem i gankiem nad wejściem, z bruuafno- 
czerwonemi ramami dużych, widnycn, wielko­
miejskich okiwi P rzed domem grapa drzew 
liściastych, rozłożystych, grubszych lup cieńszych 
zależnie od lat, istnienia kolonii, przeważnie 
jednak przenoszących DĆł wieku Rzucają one 
cień mny w skwarze diu lipcowy en, worzą^ za­
ciszny kącik, gdzie nici az cała rodzina do pć 
źoogo wieczora przesiadire, po "sJodziennej 
żmudnej pracy używając zasłużonego odpoczynku?

Do jednej ściany dworka przylega długa mu- 
rowaaa obora, dachówką lub papą ki j t a  mie­
szczącą w sonie kilkanaście, czasem kilkadzie­
siąt doskonało utrzymanych tłustych krów Bo 
też gospodarstwo mlecane to chluba toj pre 
wincyi, a obok buraków i pszenicy główne źró­

dło dochodów Skonii. Przy wyjeżdzie z MalrnO 
w stronę Lundu lub Daudskrouy. gdzie pociąg 
okrąża płytką zatokę nad samym jej płaskim, 
bagnistym brzegiem, uderza zupeiua jeduostuj- 
ność maści w7 ogromnych stadach rogatego by­
dła, rozsianych po owych nadmorskich Dagni 
skach. Tło białe, czarne łaty  — tło czarne, 
białe łaty i może jedna, dwie krowy na sto od­
stępuje od togo regulaminu. Ta rasa oldenbur­
ska, której przeniesienie na szwedzkie pastwiska 
ogromnie do rozwoju posłużyło. Dzienna pro- 
dukeya krowy waha się między 15 a  20 litrami 
mleka, dość często trafia  się 25 a nawet do 
trzydziestu Nie byłoby to jednak maximmn, np. 
w porównaniu z rasą holenderską; zauważyć 
jednak należy, że mleko jest nadzwyczaj gęste 
i że z czterech litrów mleka da sie zebrać około 
litra doskonałej śmietanki, d o też nabiału w tak  
wyborowym gatunku nie zdarzyło mi się spotkać 
w żadnej galicyjskiej a tem mniej pruskiej re- 
stauracyi.

Do obory, znowu pod kątem prostymi, przyty­
ka wysoka, również m u iw an a  stodoła o dwu 
lub trzech klepiskach, z kimatem od młocarni 
w  niczera nie podobna do naszych garbatych, 
chromych, drewnianych o Słomianem poszyciu 
stodółek chłopskich. Owszem, mało który dwór 
galicyjski poszczycić się może tak  elegancko, 
mocno i kosztownie obudowanem podw7óizera, 
,akie tu na każdym kroku widać; a jeśli się 
przypadkiem coś podobnego trafi, że w gospodar­
skie zabudowania wprowadzono najnowszą cy­
wili, acyę fProkocim pod Krakowem lub Farhacz 
w Sokalskiem), to sąsiedzi boleśnie kiwają gło­
wami i z westchnima spoglądają w niebo: „Bo­
gaty, więc sobie może nozwołić na zbytki"... 
albo z oburzeniem głęboki era ochrzczą go mia­
nem: „Utracyusz!" •

Czwartą ścianę gospodarskiego kwadratu za­
myka jeden lub kitka budynków, w których się 
mieści reszta folwarcznego inwentarza. Więc

stajnia na parę, czasem na cztery konie, silne, 
wypasione; przeważnie z Halinowem robocze; 
cugowe piawbe wszędzie wschodnio-pruskie. — 
Dalej wozówka, w Której, obok wozow i brycz­
ki, nieriadhO i woianeik lub powozilc się zuaj- 
dzie; wreszcie buda dla maszyn i narzędzi rol­
niczych i skromny śpichlerzyk — To wszystKO 
przystrojone w gęsto porozmieszczane pioruno­
chrony, po dwa i więcej na jednym budynku, 
otulone cienistemi konarami lip i jesionów, a 
czyste i skromne, bez pretensyi, bez przesady, 
składa się na malowniczy gaj, na sympatyczną 
całość. A tych gajów tu pełno, co kilkaset kro­
ków, każdy we środku gruntu, który do niego 
należy. —  Oko spoczywa na nich z prawdziw7ą 
przyjemnością, podziwiając Kd, skizętność i sy­
stematyczność, z jaką każdy kawałek ziemi zło­
todajnej umiejętnie w7yzyskany7.

'Wokoło takiego foiw7arcztu  rozkładaj?, się 
pólka niewielkie, dziesięciomorgowe co najwy­
żej, uprawne starannie, dokładnie. Charaktery­
stycznie, wschodnio-europejskiej obróbki ozimin 
na zagony7, często gęsto i w G alicji, zwdaszcza 
za Sanem spotykanej, nie wńdać tu nigdzie; za- 
w7sze orka na płask, w kwadrat, na prostoką­
tnych, wydrenowanych polach, sumiennie oczy­
szczonych z kamieni. Klinowate niwki spotyka 
się tylko w7 sąsiedztwie nielicznych zresztą łąk 
nadrzecznych, lub nad rowem, wodę z dran od­
prowadzającym, zwykie wysadzanym drzewami, 
jak i po większej części każda droga, tak pol­
na, jak wmiskowa. Obecnie, choć to już draga 
połowa sierpnia, złoci się jeszcze gdzieniegdzie 
pszenica; przew7ażnie w mendlach SiOi, wycze­
kując dłuższej pogody. Pizenicy też tu  najwię­
cej, a śliczna, gruboziarnista; na grubej słomie 
dźwiga długie czterorzedne kłosy Gatunek ro­
dzimy, bardzo wydajny, chociaż gdzieniegdzie 
amerykanka się czerwieni, alno też srebrzy wą- 
satka. A to pszenica, to duma Skonii, to prze­
cież sława Szw ecji: statystyki handlowe wyka­

zują ogiomnj wywóz zboża, przedewszystkiem 
„do w7ysiewu", ze względu na dobroć gatunku. 
W tym roku żniwa przeszły wszystkie oczeki­
wania; podobno od lat trzydziestu tak świetnych 
urodzajów nie było. Ale i pogoda sprzyjała, bo 
cały czas sprzętów7, przez pierwszą połowę sier­
pnia, dwa czy trzy razy tylko desccz padał, 
gruby, silny a krótki —  jakby umyślnie na to 
tylko, aby spaloną ziemię odżywić i na ualszj 
tydzień posuchy posilić.

ZbiórKa jeduak, przy zastosowaniu najnow 
szych wynalazków, straciła cały swój" urok. — 
Wczesnym rankiem w7.ychodzi na pole jeden cza­
sem dwóch kosiarzy, którzy jedei pokos z brze- 
ga odetną i po godzinie pracy odejdą, ustępu­
jąc miejsca żniwiarce Więc zgrzyt się zaczyna 
i turkot, czasem pomruk w tźnicy, poganiającego 
trzy rosłe, hannowerskie konie, jakich tu  zwy­
kłe do polnych robót używają. Żniwiarka marki 
krajowej (szwedzkie w7yroby żelazne cieszą się 
wielkiem uznaniem ’ i sław ą) — choć raz, czy 
dwa i Clayton A Shuttleworth aa  p o li tu ra  mi 
bh7snął — prawie zawsze wiąże zarazem, tak, 
że zboża na garściach nie zdarzy ło  mi się w>- 
dzieć. Resztki wrażenia zostały tylko przy z* iz- 
ce. k tóra zapewne długo jeszcze starym trybem 
pójdzie; chyba, że ktoś w Ameryce i* isz nę do 
latania dla snopów  wym yśli.

Równą niemal pszenicy powierzchnię zajmują 
buraki cukrowe, długą kulturą doprowadzone 
do olbrzymich rozmiarów, jakie u nas tylko 
w H rubieszow skim  się trafia ją; a przy tej 
w7ielkośc; procent cukru również w historyi 
buraków niepoślednie zajmuje miejsce. Dalej 
owies, kartofle i koniczyna T a ostatnia bardzo 
c ie ita ry  przedstawia w;dok, w draguu bowiem 
ro sa  tylko pierwszy pokos sieką, drogi wypa- 
sując krowami A siBteą n*e odraza, leer pa 
trochu, do uaoiu —  poaobaie jak  u bas postę­
pują z lucerną, której tn wcale niema. Więc 
zdarza się prawie zawsze, że środkiem pola Ja-
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tuk, z którym musimy się liczyć, decydując się 
na wojnę na Dalekim Wschodzie 

Ale i to ostrzeżenie Kuropatkiua pozostało 
bez skutka. Car Mikołaj II  nie może powiedzieć 
o sobie, że n ik t go przed wojną nie ostrzegał, 
że nikt ma prawdziwego stanu rzeczy nie przed­
stawił.

(Koresp. „Nowej Reformy*.)

Lwów, 27 sierpnia.
Po uroczystem posiedzeniu jubileuszowem w 

sali ratuszow ej, przeniosło się nauczycielstwo 
do własnej sali na obrady VI walnego Zjazdu 
delegatów Towarzystwa pedagogicznego. Po za­
gajeniu obrad przez II wiceprezesa, p. W o j t  y- 
g ę, wybrano komisyę-matkę dla oceny rocznego 
sprawozdania Zarządu głównego i przedstawie­
nia wniosków co do wyboru nowego Zarządu i 
posiedzenie przerwano.

Po obradach komisyi-matki rozpoczęło się o 
godzinie 6 po południu posiedzenie delegatów 
Tow. pedagogicznego.

Na wstępie przedstawił p. N e b e 1 s k i w nio­
ski komisyi rewizyjnej, dotyczące zabiegów ce­
lem podwyższenia rentowności realności Tow. 
pedagogicznego, sprawy oględnego podejmowa­
nia wydawnictw, o których niema pewności, źe 
rozejdą się i przyniosą zysk. spieniężenie wyda ■ 
wnictw dawniejszych itd. Dalej poleciła komi- 
sya Zarządowi głównemu staranie o możliwie 
szybkie spłacenie długów, ciążących na realno­
ści, i wnosi odpisanie długu Tow. „Teatru ludo­
wego", jako nieściągalnego. Wreszcie, uznając 
w ogólności nsilne starania 7arządu głównego 
o m ajątek Tow arzystw a, wniosła "komisja o u- 
dzielenie mu absolutoryum.

W dyskusji nad powyźozemi wnioskami za­
bierali głos pp.. Kothenberg. Piórkiewicz. Jou- 
gan i w. i., poczem wnioski komisyi uchwalono.

Sprawozdanie o wnioskach oddziałów przed­
stawił p. P  i ó r  k  i e w i c z. Po dłuższej dyskusji 
nad wnioskiem oddziału skałackiego w sprawie 
zniesienia okólnika Rady szkolnej kraj., zabra­
niającego przyjmowania uczniów do szkół z gmin 
obcych, jeżeliby z tego powouu zachodziła po­
trzeba tworzenia klas równorzędnych, pustawio- 
no wniosek teu odesłać temu oddziałowi celem 
bliższego umotywowania.

Dalej uchwalono poczynić kroki w minister­
stwie kolejowym w sprawie wydania nauczy­
cielstwu stałych legitymacyj kolejowych, upra­
wniających do ulg i zniżek kolejowych, postarać 
się, aby zniesiono egzaminu wstępne do szkół 
średnich, jeżeli uczeń z dobrym postępem ukoń­
czył szkołę ludową, zaprotestować przeciwko 
obsadzeniu posad stałych siłami nieukwalifiko- 
wanemi, poczynić starania, aby rada szkolna 
krajowa i rady okręgowe powoływały na refe­
rentów nauczycieli, aby rada szkolna kraj. ró­
wnała ferye wszelkiego rodzaju z feryami szkół 
średnich, a gdy do klasy I I I  i IV szkoły wię­
cej klasowej zapisze się wyżej nad 60 dzieci, 
należy te klasy dzielić na dwa równorzędne 
oddziały.

W  dalszym ciągu uchwa’ouu domagać się, aby 
uwolniono takich nauczycieli i nauczycielki od 
pisania wypracowań na komereucye okręgowe, 
którzy mają 30 la t służby lub 5o lat wieku.

P  P i e r z c h a ł a  postawił wniosek, aby z o- 
kazy* 40-letniego jubileuszu mianować członka­
mi honorowymi Towarzystwa pedagogicznego 
następujących członków Tow.: Kornelego Jaw or­
skiego, dyrektora Józefa Piórkiewicza księdza 
Walentego Mazanka, inspektora z Łańcuta, J u ­
liana Nowakowskiego, inspektora ze Stryja, Fr. 
Irautba, dyrektora ze Złoczowa. Antoniego Zie­
lińskiego, emeryta z Gródka Jagiellońskiego, 
Jan a  Wnjtygę, kierownica w Półwsiu Z w ierzy- 
ckiem i Jozefa Spisa, inspektora z Krakowa.

Propozycję powyższą przyjęto przez aklama- 
cyę wśród hucznych oklasków.

Przystąpiono do wyborn członków Zarządu 
głównego. Przez aklamacyę wybrano prezesem 
dra Franciszka Tomaszewskiego, posła do Ra 
dy państwa, II-giin wiceprezesem p. Stanisława 
Polaczka z Krzeszowic.

Do Zarządu głównego wybrani zostali ze Lwo­
wa pp.:: M r.hał Siciaski, poseł dr MicL&ł Wa- 
enng. W iktor Brzeziński i Jan  Kornecki, zaś 
z grena członków zamiejscowych, pp.: Wiktor 
Balicki z Sambora, Bieniowski, Ludwik Dzia- 
decki z Łańcuta, Seweryn Krzywda z Kołomyi, 
Jan  Rottenberg z Baezacza, Jau  W ojtyga z K ra­
kowa i Tarczaniewicz.

Do komisyi rewizyjnej wybrani, pp.: Ja n  Li-

śnieje wązka, sześcio, ośmiometrowa łys;na. świe­
cąc bladozielonym pasem aż do kouca pola; po 
obu jej bokach ciemna, czerwonemi kwiatami 
upstrzona zieleń wysokiej koniczyny, a na środku 
pasa, w równych odstępach na długich łańcu­
chach do kołków przywiązane krowy wyciąga­
ją głowę, żeby clioć trochę uszczknąć z riesko- 
szonego pola. co im się jednak nigdy nie uda- 
fje. Zdała czernieją te krowy jak  pracowici żni­
wiarze, tak  dokładnie jedna od drugiej odsunię­
ta, tak błizko świeżo zaczętych pokosów.

Oto obraz kolonii, jakie się po tej bogatej 
wokoło Lundu rozsypały. Ale obraz byłby nie­
wierny, przesadny, gdyby nie dodać, że prze­
cież gdzieniegdzie i słoma zamiast blachy na 
domu szarzeje i stodoła drewniana o mniejszej 
zamożności świadczy I obraz byłby naciągany, 
gdyby nie wspomnieć, ze w północnej stronie 
Lundu błyśnie raz po raz wieżyca zamczyska 
lub czerwony dach pałacu — rodzinne to gnia­
zda najwybitniejszych szwedzkich rodzin, ma­
jątki po kilka tysięcy hektarów; ale po polach 
nie znać tej rozległości folwarku, bo zwykle 
łany nie przenoszą 20-tu morgów,

Ale to tylko część pejzażu, to bujne tło, któ­
re pomimo całei swojej przepięknej, naturalnej 
gry kołorow. pomimo swych malowniczych oaz 
drzewiastych z kwadratam i budynków, pozosta­
łoby bardzo monotonne, gdyby nie przyszły tu 
taj z pomocą —  wymagania przemysłu. Na tym 
równym, puszystym kobiercu, złotem pszenicy, 
arebrem owsa i szmaragdami buraków tkanym, 
rozłożyły się z  mniejszą już systematycznością, 
porozrzucane w dowolnych, kilkukilometrowych 
wdstępach, grupy drzew większe, pełniejsze, ni­
by gaje liściaste, lub parki obszerne, z pośród 
których dwie ostre, nieruchome .glice wystrze­
lają ku nieba: wieża kościelna i fabryczny ko­
min. To wi~s właściwa, a raczej —  po nasze­
mu — miasteczko, których tu taj wiele, a wszyst­
kie jak  jedno — jak owe kolonie tak  i one do

gęza, W ładysław Mięsowicz, Edward Szajowski. 
Jan  Nebelski i Hieronim Święch.

Obecni na sali nowo mianowani członkowie 
honorowi dziękowali za zaszczyt wyboru, po­
czem prezes ar Tomaszewski w kiótkiem prze­
mówieniu upewniał, że będzie gorliwie praco­
wać dla rozwoju i dobra Towarzystwa pedago­
gicznego.

Wspólna wieczerza zakończyła pierwszy dzień 
obrad.

U tajona przeszło od roku w różnych stronach 
krain, jedna z najgroźniejszych epidemią szkarla­
tyna, ujawniła się w ostatnich tygodniach w za­
straszających liczbą wypadkach śmiertelnych- tak. 
że nareszcie, wskutek alarmu prasy, naczelne wła 
dze kraju  wzięły się do środków, tamujących dal­
szy postęp epidemii.

W czoraj we Lwowie zebrała się miejska komisya 
zdrowotna, zwołana na żądanie nam iestnictwa i 
obradowała nad epidemią szkarlatyny i sposobami 
jej tłumienia.

Po referacie fizyka dra Legieżyńskiego nzasa- 
dniał protomedyk dr Merunowic2 rozporządzenie n a ­
miestnictwa, w dnia wczorajszym m agistratowi do­
ręczone i wskazujące szereg zarządzeń przeciwepi- 
demieznych.

Potem rozwinęła się wielce zajm ująca dysknsya, 
w której uczestniczyli, oprócz fizyka i protamedyka, 
pp.: Rutowski, dr Aschkenazy, prof. K ućera, dr
Mikołajski, d r Oblułowicz, prof. Szpilm an i r. Wło- 
dzimifski.

Po dyskusyl komisya wydała opinię, że należy:
1) w myśl rozporządzenia nam iestnictw a przyjąć 

7 lekarzy epidemicznych;
w domach zakażonych umieszczać, na mieszka­

niach, w których są chorzy, kartę z ostrzeżeniem 
przed szkarlatyną;

oplakatować ogłoszenie z wezwaniem do mie­
szkańców, aby o każdym nowym przypadku szkar­
la tyny  natychm iast donosili;

2) na wniosek dra Mikołajskiego: zwrócić się 
telegraficznie do m inisterstw a z żądaniem odrocze­
nia wpisów do klas wyższych szkól średnich do 15 
września;

polecić lekarzom epidemicznym, których w dziel­
nicach najwięcej dotkniętych skoncentrować należy, 
aby od domu do domu obeszli części m iasta n a j­
bardziej zakażone i zoadali stan zdrowia mieszkań­
ców;

udzielać na koszt gminy rodzinom ubogim, w 
których jest szkarlatyna, płynów desintekcyjnych i 
kontrolować, aby domownicy przed opuszczaniem 
mieszkania tym płynem ręce obmywali;

3) na wniosek dra Rutowskiego: wyznaczyć z 
funduszu uoogich potrzebną sumę na zapomogi dla 
rodzin robotniczych, dotkniętych szkarlatyną i z tego 
powodu w zarobkowaniu uszczerbek ponoszących.

Natomiast nie uznano za wskazana umieszczanie 
kart ostrzegawczych przed szkarlatyną u wejścia 
do domów (w sieniach), którego to umieszczenia 
namiestnictwo żąda. Prezyd.yum m iasta ma w tym 
względzie poczynić w nam iestnictwie przedsta­
wienia.

Pod względem formalnym uchwalono na wniosek 
dra Mikołajskiego, aby m agistrat dziś jeszcze po­
wziął uchwały w sprawie szkarlatyny i aby tę spra­
wę na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej przed­
łożono.

Co zaś do przedłużenia wakacvi z powodu epi­
demii szkarlatyny, to z upoważnienia m inisterstw a 
oświaty Rada szkolna krajow a odroczyła term in 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego do 15 września 
1908  r. także w klasach od 1 ao IV  wszystkich 
szkół średnich we Lwowie, oraz w I  i U  kl. szkół 
średnich w Tarnopolu.

Tosamo zarządzenie wydano dla szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych, publicznych i pryw a­
tnych, oraz obu szkół ćwiczeń Scminaryum nauczy­
cielskiego w Tarnopolu i gminie Ładyczynie, nale­
żącej do powiatu tarnopolskiego, w szkołach ludo­
wych w Mogilnicy, Laskowcach i Słobódce janow ­
skiej, w powiecie trembowelskim i dla szkoły ludo­
wej w Koropużu, w powiecie rudeckim.

Zarządzenie wydane już przez Radę szkolną k ra ­
jową co do szkół ludowych pospolitych i wydziało­
wych w mieście Lwowie, odnosi się także do wszyst­
kich Szkól prywatnych: tej kategoryi, do obu szkół 
ćwiczeń przy eeminaryach nauczycielskich męskiem 
i żeńskiem we Lwowie, jako też przy prywatnych 
seminaryach nauczycielskich i wreszcie do liceum 
żeńskiego im. król. Jadw igi we Lwowie.

W skutek nadaBzłych wiadomości o pojawienia się 
tej epidemii w Złoczowie i Jarosław iu, wydelego­
wało namiestnictwo krajowego inspektora san itar­
nego, dra Lachowicza, dla zbadania je j rozmiarów,

siebie, jak krople wody podobne. Najpoważniej­
szym tu gmachem, który się stale na pierwszy 
plan wysuwa, jest naturalne kircha. T a w oczy 
bije i świeci daleko bieluteńkremi ścianami, 
strukturą zupełnie do Katolickiego kościoła po­
dobną — niejednokrotnie zresztą w tak  licznych 
tutaj starszych miejscowościach przerobiona z da­
wnej łacińskiej świątyni, tylko z pleśni staro­
ści obrana i przystrojona en moderne. Pod tym 
względem ma sobie Szw ecja — a  przynajmniej 
Skonia — dużo do wyrzucenia; wspaniałe za­
bytki tyloletniej świetnej kultury, drogie pa­
miątki, tak  odrębnego od dzisiejszych lat pary
i elektryczności średniowiecza, których tu tyle 
na każdym kroku, tracą ogromnie przybrane 
w szatę świeżości ■ Lund naprzykład strukturą 
domów jedynie i  wąziuchnemi ulicami przypo­
mina, że to było przed dzies ciii wiekami ogni­
sko wiedzy, że to była stolica chrześcijaństwa, 
że to była kolebka cywilizacyi całej germań­
skiej Północy. Więc i każda kircha wiejska 
czy małomiasteczkowa nosi piętno nowożytnego 
postępu. Wieża wysoka, smukła, spiczasta, prze­
ważnie zamiast krzyża piorunochronem skoń­
czona, choć i krzyż nieraz złoty ku niebu 
dumnie spogląda i blaskami wokoło sieje. Archi­
tektura niDy neogotycka; prawie wszędzie mo­
cno zbliżona do tej, jaką widzimy na nowym 
kościele w Zakopanem. Taż sama długa nawa, 
zatoczona w półokrąg nad presbyteryum, pra­
wie wszędzie niższe dachy kapliczek po bo­
kach, wreszcie wieżs zawsze nad głównem wej­
ściem się wznosi. Mały krzyżyk nad głównym 
(i jedynym) ołtarzem, rzadziej na środku dachu 
umieszczony, stoi samotny i skromny i złote 
błyskawice raz wraz oka ciska. Niekiedy wyż­
sza, smuklejszs1 czerwona wieżyca, nad ceglastą 
panując budowlą świadczy, że kircha niedawno 
powstała lub że parafia bogatsza.

A ugusi W eglewicki.

a w miarę wynika będę ewentualnie wydane od­
powiednie zarządzenia.

1'  .....
W  sprawie groźby epidemi szkarlatyny w K r a ­

k o w i e  zawiadamia nas prezydyum miasta, iż we­
dług dat miejski sgo urzędu zdrowia wszelkie obawy 
w tym kierunku są nieuzasadnione. Aby zapobiedz 
dalszym, niepokojąaym ogół pogłoskom, prezydyum 
m iasta zarządziło wywieszenie co tydzień przez 
miejBki urząd zarowia oficyalnych dat o wypadkach 
szkarlatyny, jakieby w mieście zaszły. Jak  »ię da­
lej dowiadujemy, daty miejskiego arzędu zdrowua 
odnośnie do szkarlatyny w Krakowie przedstaw iają 
się niezwykle korzystnie. I  tak  wykaz urzędu zdro­
wia z ostatniego tygodnia notuje zaledwie 1 śm ier­
telny wypadek tej choroby.

Kreallsa wlesl e&sha.
Wiedeń, 27 sierpnia. 

(Krad-iez dzieł sztuki. — Policje a „kapitan z Kope- 
nicku“. — Sądownictwo nad młodocianymi. — StatysLyka 

śmiertelności. — Turysta zaginiony w Ta Jach).
(x). W poniedziałek rano niewyśleJzony dotąd 

sprawca ukradł w pryw atnej galeryi hr. H arraeha 
obraz Van Dycka, pt. „Główka dziecięcia11, a już 
nazajutrz tensam, jak  się zdaje, sprawca zahrał 
z galeryi ks Liohtensteina cenną płaskorzeźbę na 
kości słoniowej, p. t. „Porwanie bogini podziemia11 
(Prozerpiny). Policya ma wszelkie dane do wniosku, 
że obie kradzieże popełnił tensam  sprawca. Ponie­
waż z obrazu Van Dyeka istn ieją  w ierne reprodu­
kcje, więo w drukarni państwowej wykonano mnó 
siwo odbitek i rozesłano je ze granicę i na pro 
wincyę, ażeby przestrzedz nabywców przed kupie­
niem skradzionego obrazu. Reprodukcyj z płasko­
rzeźby nie ma, co do niej więc musiano poprzestać 
na dokładnym opisie, który rozesłano do wszystkich 
handlarzy dziełami sztuki.

Kradzieże w prywatnych galeryach są łatw iejsze 
niż w publicznych z tego powodu, że w pryw a­
tnych galeryach je s t słaby dozór. Zwykle jeden słu­
żący ma powierzony dozór nad wszystkiemi salami, 
a ponieważ musi głównie zwracać uwagę na w ej­
ście, więc w salach zręczny złodziej może gospo­
darować bez przeszkody A nawet w galeryach pu­
blicznych zdarzają się sensacyjne kradzieże. W  pa­
ryskim Luwrze ukradziono kilka drogocennych a r­
cydzieł, w berlińskiej galeryi Narodowej w lipcu 
ubiegłego roku wycięto z ram portre t cara Miko­
ła ja  I, malowany przez Krugera, a  z galeryi Ceua- 
colo di Folignn we Florencyi wyniesiono krajobraz 
Brenghela. Podobne wypadki zdarzały się w Buda­
peszcie, Dreźnie, Wenecyi.

Pomówić jeszcze muszę o... „kapitanie z Rope- 
n iek“, W ilhelmie Voigcie, nie dletego, że pisałem 
o kradzieżach, ale z tej przyczyny, że była mowa
0 rzeczach... artystycznych. Otóż właściciel trzeciej 
kaw iarni w ^ra te rze , PertL  chciał Voigta zaanga 
żować do swojej sceny. Ponieważ Voigt nie cnciał 
być tylko przedmiotem na pokaz, więc P ertl chciał 
dla niego obmyśleć odpowiednie role w sztukach 
teatralnych. Ugoda była już prawie zaw arta, a P erti 
dawał Voigtowi dobre warunki, a mianowicie dwie 
trzecie części dochodu brutto. N iestety oświadczyła 
policya, że nie pozwoli Voigtowi występować w sztu­
kach teatralnych, nawet w  rolach niemych. Policya 
zgodziła się tylko na to. ażeby Vcigt sprzedawał 
bilety i programy. Wobec tego Voigi wyjechał do 
Budapesztu, aby tam  szukać szczęścia.

M inisterstwo sprawiedliwości, jak  donoszą tu te j­
sze dzierniki, zamierza z początkiem przyszłego 
roku wszystkie sprawy karno przeciwko młodocia 
nym przestępcom, kuirzy nie nkońezyli jeszcze 18 
roku życia, skupić w jednym trybunale orzekającym
1 jednym senacie apelacyjnym, zaś w sądach powia­
towych, o ile możności, w rękach jednego sędziego. 
W  sprawach karnych, w  których w ystępują osoby 
dorosłe i młodociane, ma postępowanie sądowe obej­
mować osobno grupę dorosłych, a osobno grupę mło­
docianych, o ile to stać się może bez szkody dla 
procesu, Ponieważ przeprowadzenie tych zarządzeń 
wymaga zmiany w rozdziale agend urzędowych, 
więc reforma owa wejdzie w życie dopiero z po­
czątkiem przyszłego roku. Będzie 10 daiszy krok w 
roztoczeniu opieki nad młodocianymi

Statystyczne biuro m agistratu tutejszegc wydało 
tabele statystyczne śmiertelności w W iednia w dru­
gim kw artale b. r. W  całym kw artale umarło w 
W iedniu 9 .528 osób, to jest 18 ’86 na 1.000 mie­
szkańców. W drugim kw artale ubiegłego roku pro­
cent śmiertelności wynosił 1 9 ‘36 na tysiąc. Zmniej­
szenie się śmiertelności obejmuje wszystkie klasy 
wieku, prócz klas od 50 do 60 roku życia, nastę­
pnie od 80  do 90 roku życia, a wreszcie oprócz 
dzieci poniżej 5 lat, pośród których śmiertelność 
wzmogła się naw et znacznie. Pomiędzy przyczynami 
śmierci odgrywa pierwszą rolę gruźlica płuc, która 
liczyła 1.633 wypadki, następne miejsce zajmuje 
zapalenie dłuc i opony ptucnoj (1,016 zgonów), Na 
ospę umarło 502 osoby, o 194 więcej niż w roku 
ubiegłym.

Spiaw a słu"hacza tutejszego wydziału lekarskiego, 
Antoniego Nowaka, który zaginął w Tatrach razem 
ze swoim towarzyszem podróży Rozniezkicm, nie 
wyjaśniła się. Franciszek Nowak, b ra t zakinionego, 
który, jak  wiadomo, udał się do T atr, ażeby za­
rządzić poszukiwania, doniósł rodzicom, zamieszka­
łym w W iedniu, że zaniechał dalszych poszukiwań 
z powodu ich zupełnej bezskuteczności. Franciszek 
Nowak dotarł aż do Zakopanego, ale po drodze nie 
natrafił na ślad b rata  i jego towarzysza. F ranci­
szek Nowak w liście do rodziców wyraził przypu­
szczenie, że obaj turyści zginęii i leżą w jakiejś 
przepaści. Rodzice Nowaka nagrodę za znalezienie 
zwłok ich syna podwyższyli ze 100 koron na 200. 
Ponieważ prawdopodobnie Antoni Nowak zginął w 
górach po stronie galicyjskiej i tu mogą bvć od­
szukane jego zwłoki, więc podaję ad^es rodziców 
Nowaka, którym należy podać ewentualne wiaao 
mości: Anton Nowak, Schneidermeister, W ien IV, 
Leibenfrostgasse 4. Z powodu tego wypadku uwaga 
W iedeńczyków zwrócona została na T atry . Niemcy 
mówią o naszych górach i zajm ują się niemi. Nie­
szczęśliwe wypadki są najlepszą reklam ą dla gór.

K n r k a .
K r a k ó w ,  28 sierpnia.

Eflzamina dojrzałości Ustne egzaminu dojrza­
łości w szkołach średnich w terminie jesiennym  
rozpoczną się:

A) w gimnazjach: 1) dia eksternistek: w gimn. 
św. Anny w Krakowie dnia 21 września, ILT (Fran­
ciszka Józefa) we Lwowie dnia 23  września, w 
gimnazjum rusklem (I) i II we Lwowie po ukoń­
czenia egzaminu dojrzałości dla mężczyzn;

2) dla ekstornistów: w gimnazyum IV w Kra­
kowie dnii 22 września i IV we Lwowie unia 26 
września, w  gimnazyum II we Lwowie dnia 25 
września;

3) dla uczniów Wąsy ósmej, którzy po złożeniu 
egzaminu poprawczego przystąpić chcą do egzaminu 
dojrzałości w term inie jesiennym i dia abituryen- 
tów, kcórzy musieli przerwać egzamin rozpoczęty 
w term inie letnim  w wymienionych pod 1 i 2 po 
ukoczeniu egzaminu ekBternistów (ek.), we wszy­
stkich innych zakładach dnia 38 września;
> B) w szkołach realnych. 2) dla eksternistów w 

I I  szkole realnej w Krakowie dnia 21 września, 
w I I  szkole realnej we Lwowie dnia 28 wrze­
śnia;

2) dla uczniów klasy siódmej, którzy po złoże­
niu egzaminu poprawczego przystąpić chcą do egza­
minu dojrzałości w term inie jesiennym i dla abi- 
tnryentów, którzy musieli przerwać egzamin rozpo­
częty w term inie letnim  w wymienionym pud 1) za­
kładach po ukończeniu egzaminu dojrzałości ekter- 
nistów, we wszystkich innych szkołach realnych 
dnia 28 września.

Terminy egzaminów uprzednich i egzaminów pi- 
śmi ennyeh wy znaczą dyrekcy e odnośnych zakładów.

Przeniesienie szkoły. Szkoła puspolita męska 
imienia św. Barbary', istn iejąca od kilkudziesięciu 
la t w budynku na Małym Rynku, przeniesiona zo­
sta ła do budynku przy ulicy Krupniczej L. 15. — 
W pisy uczniów odbywać się będą w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia b. r. od godziny 9 do 12 przed po­
łudniem. Egzam ina poprawcze i wstępne dnia 29 
i 31 sierpnia popołudniu od godziny 3.

Strajk stolarzy ukończony. W czoraj wieczór 
w Izbie rękodzielniczej odbyło się ogólne zebranie 
majstrów stolarskich. Zgromadzenie to jednomyślnie 
zaakceptowało w arunki komitetu strajkowego m aj­
strów, przyjęte przez kom itet strajkowy czeladni­
ków, wskutek czego ugoda z dniem dzisiejszym 
weszła w życie, a stra jk  i lokaut faktycznie został 
ukończony'.

S trajkujący dotychczas robotnicy wszyscy przy­
stąpili do pracy. Do 6 września, to jest do term i­
nu, obowiązującego nową umowę, pracują na da­
wnych warunkach, poczem będą pracowali według 
nowego cennika.

Budow a k an a łu  w  u licy  F lo ry a n sk ie j. W  osta­
tnim czasie pojawiły się w pismach krakowskich 
notatki, występujące energicznie przeciw opiesza­
łości, z jaką budowa nowego kanału w ulicy 
Floryańskiej była prowadzoną, co wskutek zu­
pełnego prawne zatamowania kom unikacji narażało 
kupców tej ulicy na olbrzymie stra ty  Dzięki temu 
wystąpieniu wglądnęło budownictwo miejskie w tę 
sprawę i postarało się o przyspieszenie robót. Już  
od trzecn dni roboty przy kanale w ulicy Floryań- 
akiej, odbywają się w przyspieszonem tempie u 
trw ają  naw et w nocy przy elektrycznem oświetle­
niu, nrządzonem przez połączenie speeyralnych lamp 
z przewodami ■ tramwajowemu Wobec tych. zarzą­
dzeń można przypuszczać, że budowa Kanału będzie 
w oznaczonym przez miasto teiininio skończoną.

Z teatru miejskiego, w  niedzielnem przedsta­
wieniu „Króla Stanisław a Augusta* szereg ról 
otrzyma nową obsadę. Stanisław a Augusta g ra  p. 
SoDiesław, Beniowskieuo p Kosiński; Adama Czai 
toryskiogo p. Mileicki, księżnę Izabellę pani Suli­
ma, młodego Rzewuskiego p. W eycher^ Jędrzeja 
Zamojskiego p. U arjański, ks. Młodziejowskiego p. 
Mastalski, Starościnę pani Barwińska, Radziwiłła 
„panie kochanku" p. AT. W ęgrzyn.

Astkurowanie pocztowych przesyłek pienię­
żnych. Najwyższy trybunał we W iedniu rozstrzy­
gnął w ostatnich czasach zasadniczą d*a obrotu 
bankowego sprawę przesyłek pieniężnych, zepomocą 
asekurowanych, w odnośnych prywatnych towarzy­
stwach asekuracyjnych, listów rekomendowanych. 
Ja k  w swoim czasie iniormowaiiśmy naszych czy­
telników, przesłało Towarzystwo New-York we W ie­
dniu sumę asekuracyjną 32.447 kor. 78 hal. dwo­
ma takimi, asekurowanymi, rekomendowanymi lista­
mi, pod adresem pełnomocnika spadkobierców ś. p. 
dr Lisowskiego w Krakowie. L isty  to przejął soli- 
cytator kancelaryjny, niejaki S tanisław  Rablin i 
zdjfraudow ał całą zaw artą w nich sumę pieniężną, 
Spadkobiercy Ś. p. d ra Lisowskiego zapozwal: przez 
adwokatów dra Iskrzyckiego i dra Grossa rzeczone 
towarzystwo o zapłacenie powyższej sumy, opiera­
jąc się na tem, że zdfrauduwana suma wskutek wa­
dliwego sposobu przesyłki nie doszła do rąk  adre­
sata Najwyższy trybunał zatw ierdził orzeczeniem 
dnia 22 lipca b. r. wyrok sądu krajowego wyższe­
go we W iedniu, zasądzający Tow. New-ltork na 
zapłacenie zaskarżonej kwoty wraz z odsetkami 
zwłoki i kosztami sporu. W  motywach podniesiono, 
żo Towarzystwo New-York, przesyłając sumę ase­
kuracyjną listam i rekomendowanymi, jakkolwiek 
asekurowanymi, nie dołożyło staranności porządnego 
kupca, zatem jedynie i wyłącznie ponosić musi winę 
niedojsciu przesyłki do rąk  adresata. Pozwane To­
warzystwo powinno było wysłać rzeczoną rumę 11- 
Btem pieniężnym, przekazem lab czekiem, w którym 
to wypadku, w razie nienależytego doreczenis prze­
syłki, odpowiadałby skarb pocztowy za całą prze­
słaną sumę.

Powyższe orzeczenie najwyższego trybunału jest 
zasadniczą wskazówką, dotyczącą kwestyi asekuro­
wania listów pieniężnych w prywatnych towarzy­
stwach asekuracyjnych.

G erm an iza to r. Kółko rolnicze w joilnem z miast 
w  Galicyi otrzymało w tych dniach: „Preis-Courant 
von L azar Saul Neuman Rohr & Holzflechtwaaren 
Erzeugung Comptoir in K rakan“ . Ciśnie nam się 
pod pióro bardzo dosadLe określenie na postępek p. 
Neumana, który śmie do eolskich firm w polskim 
kraju  rozsyłać niemieckiedruki. P  Neuman niech 
nie zapomina, że mieszka nie nad Sprewą, tylko 
nad W isłą.

N iebezp ieczna u lica . Mieszkańcy ulicy Podzam­
cze donoszą nam o licznych faktach, wskazujących, 
że ulica ta , mimo, że przytyka do niej dom, mie­
szczący urząd policyjny, zwany „pod telegrafem ", 
należy do najniebezpieczniejszych w mieście. P rzy 
ulicy te j mieści się kilka szynków oraz jeden dom 
ńodejrzany, w których to lokalach stali i przygodni 
goście nieraz całemi godzinami staczają ze sobą 
krwrwe bojki, a naw et napadają przechodniów. 
W czoiaj np. zmarł pewien krawiec, mieszkaniec do­
mu 1. 20 przy tej ulicy, skutkiem śm iertelnych 
obrażeń, jakich doznał od grasujących w te j dziel­
nicy bandytów. Posterunek policyjny należy w te, 
ulicy do rzadkich rzeczy, a nawet, niewiadomo dla­
czego, policyanci stale omijają tę  część miasta. 
Wobec tego mieszkańcy ulicy Podzamcze za na- 
szem pośrednictwem wzywają organa bezpieczeństwa 
publicznego, by zajęły się tą  spraw ą i spokój w 
ulicy zapewniły.

Z Rady miasta Pedgorza (Ulica A ndrzeja Po­
tockiego. —  „W ielki Podpórz". — W ybór komisyi 
reklam acyjnej. —  K redyty dodatkowe. —  Domy 
urzędnicze i dom ronotniczy. —  Różne sprawy). 
Rada m iasta Podgórza odbyła w dniu wczorajszym 
posiedzenie pod przewodnictwem burm istrza miasta 
p. Mai yewskiego. Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego odczytano szereg pism, jakie na radę 

, wpłynęły. Między innemi pismo od hr. Andrzojowej

Potockiej z podziękowaniem za nadanie jednej z ulic 
m. Podgórza nazwy „Andrzeja Potockiego", dalej 
pismo W ydziału powiatowego w kwestyi przyłą­
czenia do Podgórza gmin: Dębnik, Ludwinowa, Za­
krzówka, W oli-Duchackiej oraz Borku fałęćkiego 
w celu utworzenia W ielkiego Podgórza. Sprawę tę 
polecono zbadać m agistratow i i następnie projekt 
i odnośne wnioski przedłożyć Radzie m lasfa Rada 
dokonała wyboru komisyi reklam acyjnej do wybo­
rów do Rady miejskiej, w skład k tórej to komisyi 
weszli radni: d r Aronsohn, Epstein, d r Emilewicz 
i Łuczko. D alej uchwaliła R ada dodatkowy kredyt 
w kw'ocie 20 .000  koron z funduszu inwestycyjnego 
na budowę kościoła. Sprawę budowy domów urzę­
dniczych dla urzędników miejskich z powodu tru ­
dności, jakie wyłoniły się ze strony samych urzę­
dników zaniechano. Natom iast powierzono magi­
stratow i no zbadania sprawę budowy domów dla 
służby miejskiej

W  dalszym ciągu obrad przyznała Rada subwen- 
cyę w kwocie 25 koron na przytulisko polskie w 
Wiedniu. — Uchwalono następnie naoyć niektóre 
grunta pryw atne dla potrzeb gminnych i wydzier­
żawiono niektóie grunta gminne R ada oznaczyła 
dalej regulacyę ulicy „Rękawki* naprzeciw  kościo­
ła. —  Jeden z ostatnich punktów obrad stanowiła 
spraw a podania cechu zbiorowego i stowarzyszenia 
domu robotniczego o bezpłatne odstąpienie im grun­
tu pod budowę domu robotniczego w Podgorzu. — 
Załatw ienie te j sprawy uchwaliła Rada odroczyć, 
a wyrażono życzenie, aby wyDudowaĆ się m ający 
dom mógł być zostawiony dla użytku wszystkich 
bez różnicy w yznania i odcieni politycznych. Spra­
wa w ywłaszczenia gruntów  pod budowle wodne od­
padła z porządku dziennego dla braku wszelkich 
w tym kierunku wyjaśnień ze strony władz rządo­
wych.

Z  k r o i l i .
Z Chrzanowa donoszą nam : Zawiązał się 

Chrzanowie powiatowy kom itet ratunkowy dla po­
wodzian, w skład którego to komitetu weszli ze 
strony Rady powiatowej chrzanowskiej: prezes Rady 
powiatowej hr. Wodzicki, wiceprezes hr. Edward 
Mycieiski oraz p. Nowakowski —  ze strony zaś 
zarządu Kółek rolniczycń radca Olszewski z Chrza­
nowa i p. Taborski z W ygieizowa. Suma szkód 
wyrządzonych powodzią w r. b. w 12 gminach nad 
wiślańskich cńrzanowskiego powiatu wynosi według 
obliczenia Bady powiatowej przeszło 300 .000  K. 
Nie wenodzą tu  nataraln ie  w rachubę olbrzymie 
szkody wyrządzone w pola wskutek ustawicznych 
deszczów. Akcya ratunkowa komitetu opierać się 
będzie na dostarczaniu dotkniętym klęską powodzi —  
zboża n a . zasiew, pożywienia dla bydła oraz soli 
dla poprawy paszy. ■

Gimnazyum w Myślenicach. W pisy do klasy I  
nowo-zalożonego gimnazyum w’ Myślenicach o<lbędą 
się dnia 31 sierpnia od godziny 8 rano w magi­
stracie m iasta Myślenic. Zapisywać się mogą także 
uczniowie, którzy już w Innen  gimnazyum złożyli 
egzamin wstępny, winni jednak przedłożyć potwier­
dzenie dyrekcyi odnośnego gimnazyum. Do wpisu 
należy przynieść: metrykę chrztu, świadectwo szkol­
ne z ostatniego półrocza i świadectwo szczepienia 
ospy nie dawniej, jak  przed rokiem wydane.

Egzamin wstępny odbędzie się dnia 1 września
0 godzinie 8 rano.

Z Myślenic piszą nam pod datą 26 D m . Wczo­
raj odbył się tu ta j w sali „Sokoła" wieczorek mu- 
zykalno-wokalny. Odegiano komedyjkę w 1 akcie 
pt. „Broń niewieścia", w Iktórej zbierali rzęsiste 
oklaski za doskonałą grę p, Adelmanowa i p. Pi- 
tala. Lw ią cześć programu wypełnił śpiew p. W il- 
konskiej. Dźwięczny i sympatyczny jej głos okla­
skiwała zebrana licznie inteligeucya Myślenic w 
całym szerbgu pieśni Żeleńskiego, Niewiadomskiego, 
Galla, W szclaczyńskiego i obcych kompozytorów 
Prawdziwą niespodzianką była znakomita gra na 
fortepianie p. Poledniakowny. Młoda pianistka ode­
g rała party tnrę „R igoletta" Yeidiego z techniką
1 uczuciem świadczącym o wielkim taiencie muzy­
cznym. Na zakuńczenie dano żywy obraz „Koncert 
Jankiela" w raz z deklamacyą. Całość wypadła 
nardzo uaalnie, zwłaszcza pięknie wyglądała mło­
dzież nasza w narodowych strojach, zgromadzona 
około Jankiela. Dochód z wieczorku przeznaczono 
na cel donroczynny.

Sezon wakacyjny się skończył; t. zw. letnicy, 
których tu  było niemało, opuszczają już Zarabie 
z pewnym żalem, źe pogoda nie dopisała, ale obie­
cują sobie powetować stracone wycieczki na rok 
przyszły.

Wiśnicz Nowy, 27 sierpia. Rok tegoroczny za­
siewa klęskami cały kraj, nie szczędzi też i tu te j­
szej okolicy. W czoraj wieczorem około godziny 8 
przechodziła ponad W iśniczem Nowym i 'S ta ry m  
szalona burza z ulewnym deszczem i piorunami. 
Podczas tejże piorun uderzył w zabudowania pro­
boszcza w Starym  W iśniczu, k s . Ratowskiego, z cze­
go powstał groźny' pożar. Spaliły się stajnie, szpi- 
chlerz i wozownie ze sprzętam i gospodarskiemi, u- 
przężą, powozem i wozami. Szkoda znaczna. W  lu­
dziach i zwierzętach ofiar nie było.

Sezon teatralny w Zakopanem. Piszą nam 
z Zakopanego Tegoroczny sezon teatralny  zakoń­
czył się we środę „EIgą“ G erharda Hauptm ana. 
Dzięki zapobiegliwości dyr. Rygiera, był to sezon 
ruchliwy, SDoro sztuk przesunęło się przez scenę 
sali „Morskiego Oka“, wystawionych starannie i g ra ­
nych na ogół poprawnie. Pdkreślić należy, że dyr. 
Rygier w każdej sztuce umiał w ynaleźć choćby 
ep’zodyczną tylko rolę, aby swoją osobą podnieść 
poziom przedstawienia.

W torkowe p-zedostatnie przedstawienie było bar­
dzo zajmujące. W ystawiono trzy  jednoaktówki: „Sy­
stem pani Matyldy" Alfreda Szczepańskiego, Ada­
ma Staszczyka „Kościuszko w Petersburgu" (z udzia­
łem p. Siemaszki) i „Tetm ajer" Leopolda Suessera. 
Szczególnie ostatn ia sztuka zaciekawiała już samym 
tytułem liczną publiczność. J e s t to rzecz bezpre- 
tersyonalna (treść je j podała już „Nowa Reforma"), 
mogąca z powodzeniem być wcieloną do repertuaru  
teatrów  mniejszych. Autora wywoływano, nie poja­
wił się jednak na scenie

Rzeszów, £7 sierpniu. (Kurs dla instruktorów 
mieczarstwa. W sprawie ubezpieczenia urzędników 
prywatnych. Seminaryum żeńskie). W  krajowej 
szkole m leczarskiej w Rzeszowie odbędzie się w 
czasie od 5 września do końca listopada scecyalny 
kurs dla kandydatów na inspektorów mleczarstwa. 
Na kurs przyjętych zostanie czterech do sześciu 
kandydatów, uzdolnionych do współdziałania w pod­
ję tej przez W ydział krajowy akcyl ceiem rozwoju 
Bpółek mleczarskich, o ile zatrudnieni zostaną pc 
odbyciu kursu przez W ydział krajowy, Tow arzy­
stwo rolnicze lub inną instytucyę, pracującą nad 
rozwojem m leczarstwa w kraju. Kandydaci obowią­
zani będą sami spełniać wszystkie czynności w mle­
czarni, utrzym ywać jej ruch i wykonywać czynno­
ści biurowe. K urs zakończony zostanie egzaminem^

K ą im  „Mydło Mociercaińowf
t y l k o  UV. B r a  O hL , T a r n o w a .

Najlepsze mydło toaletow e. M ydło M acierzankow e j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw  wszelkim  w yrzutom , p ęk an iu  i szorstkości 
rąk . Lisza-je, p k g i ,  plam y w ąkotuano, czerwoność nosa, w ągry , pryszcz^, w ysypkę, łunież głow y i t .  p. ruszczy radykaln ie . C o n a l  ff iu d e lk a  6 0  11*1,
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Kandydaci otrzymują atypendyam po 6uO K na 
czar traocLmif ai itenej nauki, bądź to z funduszów 
krajowyeh, bądź z funduszów istni-jących w kraju  
Towr rtystw  rołniczyea

W  Bprawie wchodzącego w życie z dniem  1 sty- 
p n ia  1909 r. ubezpieczenia robotników  pryw atnych  
Wydał m ag is tra t obw ieszczenie, w którem  podaje 
do wiadomości, że pracodaw cy, obow iązani po raz 
p ierw szy do sk ładan ia  zgłoszeń, o trzym ają  b ezp ła ­
tn ie odnośne ob jaśnienia drukiem  u w ładzy poli­
tycznej.

Z dniem 1 września otwartein zostanie, dzięki 
zabiegom prof. Kaczory, prywatne seminaryann żeń­
skie. P . Knczerze należą się ze strony miasta wy­
razy szuzerego podziękowania za powołanie do ży­
cia instytucyi, której brak w mieście, liczącem 
wzwyż 2C.OOO mieszkańców, dawał się dotkliwie 
odczuć.

Poczta na wystawie w Jarosławiu. Na mocy 
rozporządzenia m inisterstw a handlu z dnia 13 sier­
pnia b. r., wejdzie w życie z dniem 28 sierpnia 
b. r. czasowy urząd pocztowy w „Jarosław iu 3 —  
W ystaw a". Urząd ten połączony będzie z siecią po­
cztową zapomocą trzyrazowych jazd karyolkowych 
do Jarosław ia 1 i najmywać się bedzie tak  służbę 
nadawczą, jak i oddawczą (z wyjątkiem przyjmo­
wania przekazów telegraficznych^.

Zjazd leśników w Samborze. Onegdaj odbywał 
w Samborze swe obrady zjazd leśników. Komitet 
zjazdowy, urządził z okazyi zjazdu dwie wycieczki, 
które były bardzo zajmujące i pouczające. Pierwsza 
z nich, urządzona do Spasa, miała na celu zapo­
znanie uczestników zjazdu ze sposobami ubezpieczeń 
dzikich potoku w, które tyle wyrządzają krajowi 
szkoły przez niesforność swoją i zmianę swych 
łożysk.

Wzorowem takiem ubezpieczeniem potoku są za­
budowania potoku Duboń, które objaśuił wyciecz- 
Lowcom radca leśnictwa p. Martyniec. Łożysko rzeki 
jest na przestrzeni 500  metrów wymurowTane ka­
mieniem ciosowym i cementem. Je st to ubezpie­
czenie kosztowne, bo 1 m etr budowy kosztuje około 
34 K, podczas gdy drugi rouzaj ochronny, przez 
ubezpieczanie brzegów wikliną oraz faszynowanie 
ich, Kosztuje na 1 m. 7— 8 koron.

Ten drugi sposób je st z dobrym skntk!em zasto- 
sowywany przy wiekszej części potoków i należa­
łoby sobie życzyć, ażeby nakład tych prac równo­
cześnie był na jak  największym obszarze dopływów 
górskich w życie wprowadzony.

W  dorzeczu D n iestru  zabudow anych je s t dotych­
czas 18 potoków, w dorzeczu S try ja  dwa

W ycieczka, w drugim  dniu  zjazdu u rządzona do 
Jab łonk i n iżnej i Sokolik zapoznaw ała uczestników  
z szybką ek sp lo a tac ją  lasów. Pospiech ten  w idać 
n a  całe , p rzes trzen i kolejow ej od S tarego  Sam bora

do S iarek . G dzie daw niej sta ły  dziew icze lasy, 
dzisiaj św iecą łysiny  i w zdłuż całej lin ii kolejowej 
słychać gwizd lokcmubil i z g rzy t p ił lartakow ych , 
które od św itu  do nocy p racu ją  nad „zastosow a­
niem  przem ysłu drzew nego do leśn ic tw a" .

P ie rw szą  stacyąą  w ycieczki by ła  Jab ło n k a  N iżna, 
gdzie s lv zn a jd u ją  p rzedsięb io rstw a eksp loatacy jne 
firm y „ F a lte r  i D a ttn e r" . S ą one o ty le  in te re su ­
jące, że nżyto tam  do szybszego transportow an ia  
kloców z lasn , a m ateryałów  rżn ię tych  z ta rtaków , 
bardzo sp ry tn ie  obm yślanej kolei -napow ietrznej o sy ­
stem ie linew kow ym . U rządzenie  te j kolei, Dodobno 
w A ustry i p ierw szej i  jedynej dotychczas, miało 
kosztow ać około 300 tysięcy  Koron.

Wycieezkowców przyjmowała gościnnie firma 
„Falter i D attner" przez usta p. D attnera, prezesa 
krak. Izby handlowo-przemysłowej.

W e środę oubyl się o s ta tn i dzień Z jazdu, b a r ­
dzo zajm ujące re fe ra ty  n a  tem  posiedzeniu w ypo­
w iedzieli pp D a ttn e r  i F ro n ie r. P ierw szy  z nich 
mówi! o linew kuw ym  system ie kolei, u rug i zaś o 
system ie g raw itacy jnym  kolejk i leśnej. Oba w ykła­
dy nagrodzili o b r a n i  rzęsistym i oklaskam i.

Sprawę z wycieczek zdali pp. Martyniec i W ohr,‘ 
fachowo objaśniając ich sacaegćły, poczem wyczer 
p tao program Zjazdu kilkoma wnioskami w kie­
runku zmiany etatu ta  Towarzystwa,

W  końen przy ję to  na w niosek re fe ren ta , p. W ohra, 
rezołucyę, w zyw ającą czynnik i do tego powołane 
zaopiekow aniem  się pustkow i»m i, u tw orzonym i p r ie z  
w yrąbyw ania lasów. O bowiązkiem k ra ju  i  p ań stw a  
bj łoby zaK upywanie pustkow i i  za lesian ie  ich. 
O dnośny o e m o iy a ł m a w ygotow ać w ydział To- 
z  arzys łw a  leśnego i w nieść go do Sejm u w bie­
żącej jp«»eze kaaencyi.

^fcsd ukończył cię wspólnym obiadom w sali 
„łSokeła".

S iadam i Z eppelina . „G azeta  P o lsk a"  w Czer- 
nioweaeh oonosi, że p. A. E erko, inżyn ie r ze Snia- 
Syna. w ynalaz ł baion do sti row ania. P. B erko je s t 
przekonany, że jego baio r odpowie w szelkim  w y­
maganiom- O negdej p rzesła ł on model swego w yna­
la z k u  m in is ters tw u  w ojny we W iedniu . —  W ogóle, 
w o ita tm ch  Krasach „w ynaiazk i"  balonów ze s te ­
rów -apnią się w n iesłychany  sposób i dzisiaj nie- 
* * każde m iasto i m iasteczko n a  sv/oi ego Zeppe­
lina, Santos-D um unta itp.

Sfcititia sądowy na Bukowinie. KaJca dwom
G eerw iński, k tó ry  przebyw ał we Lw ow ie, powrócił 
w ycŁ dniach do Suczew y, ażeby nkończyć sle- 
datwo. R adey sądow i Jakubo rie i, R osonfeld i Vo- 
ranca  o trzym ali od m in istra  Spraw iedliw ości pole 
oenie, ażeby złożyli sw oja m andaty  do rady  m iasta  
Kaczawy k a .e y  sadow i G rigoroyici i  T u rtu rean  
w «ieśll podan ie o spensyoLowanie,

Z e  ś w i a t a .

Z W arszaw y f t e h a  zabó jstw a ke ln e ra  M endry. —  
O tw arci* szkół polskich w gub, P io trkow sk ie j. — 
P ożar M iędzyrzecza).

—  W spraw ie tajem niczego zg ładzen ia  kelnera  
Mbiidry prze* n ieznanych spraw ców , polieya a re sz to ­
wała w szystk ich  chłopców res tau racy jn y ch , k tó rzy  
lo s taw a li p^d jego rozkazam i. Z  pośród a resz to ­
w anych zaraz po zabójstw ie, z a trz j mano w w ię­
zieniu  Szym ona W ąsika , oraz dwóch jeszcze w yda 
lonych chłopców res tau racy jnych . U  W ą sik a  pod 
podszew ką kamizelici znaleziono k artk ę  ze spisem  
członków zarządu  k asy  kelnerów , m iędzy k tórym i 
znaęaow ał się i zab ity  łle n d ra .

—  N a odbytej w dniu w czorajszym  s e s ji  u ku 
rafcora okręgu  naukow ego postanow iono otw orzyć 
w gub. P io trkow sk ie j k ilk a  szkó! p ryw atnych  pol­
skich. zamkniętych przed w akatyam i. Między inne- 
W  *»w arte będą 7 -klasow a pensya p. G arz teck ie j 
I kla»owe gimnazjom Cz. Bagieńjkiego w Często 
chowie

—  Z otrzymarych w dalszym ciągu z Między 
n *  • wiaaomośsi telegraficznych okazuje lię, że 
poża- wybnebt właściwie w poolizkiej stacyi Między 
r o r  wiosce, a nio W mieście. Spaliło się 150 za 
bndowań. Ofiar w ludziach niema. Ratunek niosły 
•sra— ogniowe z Międzyrzeca i Lukowa. Pożar 
U w ił od połuania do wieczora. Dwór we w ii o- 
calał

Z ł  Odzi. (Deputacya. —  Skasowanie policyi do­
datkowej. — Zatwierdzenie Związku śpiewaków nie 
mieckichl.

— Na mocy postanowienia warszawskiego gene- 
ra ł-gn terna to ra  mieszkaniec Łodzi, inżynier Paw eł 
Małachowski, skaźm y został w drodze adm inistra­
cyjnej za przewinienia polityczna na trzy  .a ta  wy­
jazdu za granicę.

—  W skutek tego, że fabrykanci i przemysłowcy 
łódzcy zalegają w opłacie składek na atrzym rnie 
policyi dodatkowej, postanowiono policję tę od no­
wego roku starego stylu skasować.

— Zatwierdzona została ustaw a Centralnego sto­
warzyszenia niemieckich związków śpiewaczych z 
siedzibą w Łcdzi.

Vlil Z jazd D ziennikarzy b to ad an sk ich  w  Lu- 
b lanio, odbędzie się w dniach 8 i 9 września. 
Program  zjazdu je st następujący. W  poniedziałek 
dnia 7 września nastąpi powitanie uczestników na 
dwrnrcu przoz komitet miejscowy. N azajutrz dnia 8 
odbędzie się o godz. 8 rano uroczyste odsłonięcie 
pumuika Primoza T rubara jednego z pionierów li 
tera tury  słoweńskiej O godz. 2 po południu odbę­
dzie się pierwsze inauguracyjne posiedzenie zjazdu 
z zagajeniem prezesa Związku red. Chylińskiego 
z KraKowa Na porządku dziennym tego posiedzenia 
znajdują się następujęce referaty: Józef H o l e c e k :  
„Jubileusz zjazdów dziennikarzy słoweńskich". Dr 
Antoni IT a j n : „Dzisiejszy stan  reformy ustawy 
prasowej". Prokop G r e g r :  „O słowiańsklom biu­
rze korespondencyjnem". A. B o r z e u k o :  „Biblio­
grafia wszechsłowiańska". Józef K u m  m e r  : „O sło­
wiańskim słowniku topograficznym". A. S t a c h o ­
w i c z :  „O wszechsłowiańskim organie prasowym". 
Józef V e j w a r a :  „Sprawozdanie z czynności
Związku dziennikarzy słowiańskich".

O godz. 6 wieczorem tegoż duia bankiet wydany 
na cześć zjazda przez miasto Lublaoę w hotelu 
Union.

We środę dnia 9 września: O godz 9 rano po 
siedzenie zjazdn. U godz. 12 w południe śniadanie 
w „Szwajcaryi. O godz. 2 pop. ostatnie posiedzenie 

uchwały poczem gromadne zwiedzanie Lnblany. 
O godz. 8 wiecżór koncert w sali hotelu „Union".

W e czwartek dn. 10 września wyjazd do Po-
stojnej (Adelsberg) i zwiedzenie tamtejszych grot
poczem wycieczka do Tryestu.

Dzieci W koszarach. Do 10 pułku obrony k ra ­
jowej w Młodym Bolesławiu w Czecnach powołany 
został na czterotygodniowe ćwiczenia wojskowe ro­
botnik Rulf z Libochowic. Rnlf, odchodząc na ćwi­
czenia, pozostawił w domu cborą żonę i czworo
drobnych dzieci. Żonę umieścił w szpitalu, a dzieci 
zabrał ze sobą do koszar, gdzie im pozwolił ko­
m endant przebywać. Najmłodsze z nich liczy 1 rok 
życia. Ile razy ojciec wychodził na ćwiczenia, dzie­
ci płakały i krzyczały. Z początku pozwolono mu 
zostawać w koszarach, aż wreszeie uwolniono gc 
ad ćwiczeń. O wypadku tym aonoszą czeskie i nie­
mieckie dzienniki.

Przykładny poseł. Znany amator zielonego sto­
lika, magnat węgierski Mikołaj Szemere, przegrał, 
jak  to już donosiliśmy, w budapeszteńskiem „K a­
synie narodowem" w ciągu jednej nocy 360.000 
koron. Ograł go prezes węgierskiego „Jokejklubu", 
hr. Tomasz Nadasdy. Niechby się zgrywali pano­
wie węgierscy, cle dziwną je st rzeczą, że tak  no­
toryczny karciarz, jak  Szemere, piastuje m andat do 
Sejmu węgierskiego, W idocznie posiada niewybre­
dnych wyborców.

,,Maison doree“ nie istnieje. Znowu zniknęło 
w Paryżu jedno z owych miejsc rozrywkowych, 
któro się zrosły z życiem paryskiem. zwłaszcza w 
oczach cudzoziemców. Słynna r estauracya „Maison 
dorće" została na zawsze aamkuięta, a w salach 
jej będzie się mieścić m ząd pocztowy. W lokalu 
tym bywał częstym gościem król Edward angielski, 
gdy był jeszcze jako ks. W alii następca tronu, tu 
również bawił się ks. ATorny, król paryskich bon- 
wiwantów. Już w r. 1903 gwiazda owego lokalu 
zaczęła bledrrąć, gdy cofnął się w zacisze prywa­
tnego życia szef kuchni Casimir, który przez 40 la t 
rządził w „Maison dorće". Pod firmą „Taverne 
Lafitte" restanracya, tak  św ietna niegdyś, ciągnęła 
żywot suchotniczy, aż wreszcie obecnie przeszła 
na spis historycznycn zabytków. T utaj paryska 
„jennesse doróe" przepędzała wesołe chwile, tntaj 
zakładano się o setki tysięcy, tn  załatwiano spra­
wy pojedynkowe, tu wreszcie przychodziły do skutku 
pożyteczne pomysły, jak budowa kanału Sueskiego, 
S tary Casimir opowiada jeszcze o dawnych czasach, 

dy stary  Dumas przychodził do kuchni i sam go­
tował makaron.

Troski pana Zenona.
—  Biedny Zenon, on się tak  troszczy o swoje 

długi!
—  Głupstwo! Trzeba mu to wybić z głowy. 

Przecież nie ma z czego zapłacić, więc po co się 
troszczy?

—  Ale nie o stare długi się troszczy', tylko 
o nowe, któreby chciał zaciągnąć —  a nie może!

Z L-fwtfarza, W iobd{ 89 go arerp- L Ścięcie ów. 
lana i Sabiny m., w nlsdiielę 3P sierpni* A aehima w. 
i Rói/: 1 ponieótaialek R-jmnoda w. i FaoFaa Im,

Wiahód (tańca 38 rierpiur o godz. A m. ŁS, zachód o 
g. 6 m 30: dłigMĆ doi 13 ąodzLi min. 38

2 Krakowskiego ąbosrwałot jti . a  37 erpma ter­
mometr doszeM od 15t‘ do 21*8 C.; barometr opadł.

Dnśa 38 sierpnia e godz, 7 m m  stan jarouetru 74C5 
mm., termometru 15*0 ć . ; ‘~ (tsza.

B .  G a b r y w l s k a ,  K r z y s z t o f o  ry,  
K r > a k d  w .  Wynajmuje i sp-zedoje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piaoole za gotówkę łub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen Dajniższych.

7* stowarzyszeń.
2 cechu rzeiników i masarzy. Onegdaj odbyło 

się na Kotłowem posiedzenie majstrów  rzeźniczych 
masarskich w sprawie obioru starszego cecha. 

Starszym cechn został wybrany p. W incenty WTaj 
da, m ajster rzeźniczy. W ybór ten miał podobno 
wywołać wśród czeladzi rzeźniczej i masarskiej za­
niepokojenie, ponieważ nowo wybrany starszy cechn 
w swoim czasie był jednym z przeciwników świę­
cenia niedzieli. Ponieważ sprawa ta  staje się obe­
cnie nader aktnalaą, gdyż już od 6 września, we­
dług rozporządzenia nam iestnictwa sklepy i ja tk i 
rzeźnicze m ają być zupełnie zamykane, czeladź rze­
źnicza w obawie, by ustaw a ta nie była naruszaną 
przez majstrów, odbyła wczoraj zgromadzenie i 
uchwaliła solidarnie przestrzegać święcenia niedzieli.

Iow. pols, Techników „Vistula“ w Wlittwei- 
dzie (Król. Saskie) udziela wszelkich informacyj 
co do pobytu i studyów w tamtejszym instytucie 
technicznym, jak  również zawiadamia, iż semestr 
zimowy dla nowo wstępujących rozpoczyna się 
1 października,

W M r n n  w t  M j s l p i !  i metadoi
— Franctiz o dramacie polskim. W  parys­

kim „Tem ps", w nrze z 24  b. r. nkazał się obszer­
ny felieton „o n o w y m  t e a t r z e  p o l s k i m  c d  
K r a s i ń s k i e g o  d o  d n i  n a s z y c h " .  Autor te ­
go artykułu, p. Delines, niestety, nie jest powołany 
do informowania opinii publicznej o Kierunkach i 
dążeniach współczesnego teatru  polskiego, bc po­
glądy swoje opiera na wiadomościach mętnych i 
niedokładnych. Sądy swe wypowiada ogromnie śmiało, 
przyczom nie cofa się przed takiemi monstruaąiemi 
twierdzeniami, jak  np., że dram at poiski nie po­
siada właściwie żadnego dzieła, godnego sięgnąć 
poza granice słowiańskie, a pikantne (?) komeaye 
Fredry  i f a r s y  Bałuckiego i " W y s p i a ń s k i e ­
g o  (!!) nie zasługują naw et na czytanie. ;

Czytając z uwagą cały artykuł odbiera czytel 
nik wrażenie, że cała znajomość polskiego teatru, 
zresztą bardzo skromna, pochodzi u autora z dru­
giej lub trzeciej ręki. P. Delines przyzraje, że w 
ostatnich czasach widoczną je st dążność wyprowa­
dzenia sceny polskiej z u tartej drogi ciasnej ko- 
medyi obyczajowej i farsy na wyżyny dram atu 
ideowago o głębokiej obsei wacyi filozoficznej. Oma­
wia więc nasamprzódl te a tr  romantyczny K rasiń­
skiego i jego „Nieboską komedyę", której treść po­
daje pokrótce. P rzy  tej sposobności zaznacza, że 
rówieśnicy Krasińskiego cenili w nim nrzeóewszyst- 
kiem wielkiego patryotę, obecna zaś młoda, Polska 
uwielbia w nim symbolizm, jego m glistą filozofię i 
niezwykłą wymowę. Form ą „Niebcskiej Komedyi" 
wyprzedził Krasiński symbolizm Ma iterlincka, Haupl- 
manna i Andrejewa, którego „Ż jcie człowieka" 
uważa Delines za bladą kopię scen z „Nieboskiej".

Z pośród pionierów nowego dram atu polskiego 
tylko dwóch, Przybyszewskiego i Żuławskiego, autor 
felietonu zalicza do godnych wzmianki: „W  pięć­
dziesiąt la t po „Nieboskiej Komedyi" zakw ita na no­
wo w Polsce ze St. Przybyszewskim symbolizm ro­
mantyczny Krasińskiego, okazując rozmaitość tem­
peramentu słowiańskiego, zależnie od tego, czy jest 
pod wpływem romańskim czy germ ańskim ". W  ta ­
ki sposób dow :dzi p. Delines, że K iasiński, uro­
dzony i wychowany w Paryżu, pod wpływem ro­
mantyzmu francuskiego daje się unieść kw est/om  
socyalnym i staje się na wskrćś narodowym i ka 
tolickim pod osłoną mgły swojej poezyi, Przyby­
szewski zaś pod wpływem kultury  niemieckiej i fi­
lozofii N ńtschego zapala się prz6dewszystkiem do 
problemów moralnych. Streściwszy „śn ieg" i „Od­
wieczną baśń" odmawia obu utworom życia real­
nego, znajdując ciągle, zam iast dusz ludzkich, sa­
me abstrakeye. Postacie Przybyszewskiego —  zda­
niem autora nic są „ani z ciała, ani z kości", są 
tylko fentompmi. Dramatowi Żuławskiego „Eros i 
Psyche" przyznaje p. Delines więcej zaiet, a po­
mysł tea tia lny  nazywa bardzo udatnym.

Uważając tych dwu autorów dramatycznych za 
jedynych ulubieńców publiczności, wymienione dzieła 
za najnowsze, nie wspominając zgoła o twórczej 
działalności W yspiańskiego i jego planach budowy 
nowego teatru, nasz przyjaciel Delines okazuje wiele 
ignoruncyń Oto końcow6 uwagi artykułu: „W idzi­
my więc, jak  nowy te a t r  polski sta je się we wszyst­
kich swych objawach, symbolicznym i romantycznym. 
Zupełnie jak  nowy te a tr  rosyjski poszukuje on no­
wej formy nie dociiodząc do stworzenia czegoś rze­
czywiście oryginalnego i nie naśladowanego, Aie 
podczas gdy u nas, we Francyi, mimo licznych 
usiłowań zreformowania naszej sceny, widzimy jak 
spokojnie teatr tradycyonalny wiedzie normalny swój 
żywot, dając nam od czasu do czasu dzieła praw ­
dziwej w aiteści, tam w mtodej Polsce jak  w mło­
dej Rosyi wszystko wre. Tym kipiącym mózgom 
potrzeba czegoś obcego, dotychczas nie widzianego 
i wnet będzie można słyszeć okrzyk „niechaj tea tr  
zginie raczej, niżby miał dłużej wegetować w du­
chu tradycyi".

Za taką opiekę i życzliwość dla dzieł polskiej 
sztuki nie poczuwamy się do żaanej wdzięczności. 
P. Delinbs sgoŁ nie zdaje sobie sprawy jakimi 
drogami idzie ew olucja polskiego tea tru  i gdzie 
należy szukać jego przyszłości.

— Katalog księgarni nakładowej F Westa
Ruchliwa ii,-nic wydawnicza Feliksa W esta w Bro­
dach ogłosiła z okazyi 60 lecia swego istnienia ka­
talog swoich wydawnictw, liczący już k ilkaset nu­
merów. W szeregu wydawnictw księgarni szczegól­
niej zaszczytne miejsce zajmuje biblioteka „Arcy­
dzieł polskich i obcych pisarzy", w której dotąd 
wydano juz 64 tomów, zawierających najprzedniej­
sze utwory, przedewszysiklem polskiej, a także za­
granicznej literatu ry . W ydawnictwo to niejednokro­
tnie spotykało się w najpoważniejszych i fachowych 
organach prasy z zasłuzonemi \  j  razami uznan.a. 
Nadto zasługuje na pochwałę staranna i o e s te ty ­
czną stronę zewnętrzną dbała forma wydawnictw 
księgarni p. W esta i ich wybói kierowany umieję­
tną ręką.

Małachowskieg* W  jttzetułc godzinnej mowie czę­
ste gorąca mi o k la sk ari ]"«srywao~j, praadstaw ił 
swój p ro g r r  polityczny. Pc licznych in terpelacjach  
i adpowiedni na aie kandydata, jednogłośnie przy­
jęto kandydaturę p. iloszkowskiegt i uchwalono ją  
n a jg o rz e j popierać dalej ooi. ano wiła Izba ręko­
dzielnicza zawiązać w tym oelu osobny kom itet rę ­
kodzielniczy i wyh»( afisz z podpisami wszystkich 
przełożonyeh Korporacyj.

W  sprawie aaeyi przedwyborczej, celem wyboru 
pusła do Rady państwa, zawiązał się między kup­
cami i rękodzielnikami żydowskimi pierwszego okrę­
gu wyborczego „Żydowski komite1 wyborczy' I  o- 
kręgu*.

Onegdaj i wczoiaj odbyły się zebrania organiza­
cyjne w ceiu ukonstytuowania obywatelskiego ko­
mitetu wyborczego, oraz jego organu, komitetu w y­
konawczego. Przewodniczącym kom itetr obrano ra ­
dnego miejsKiego p. G etntza. Skład osobisty obszer­
niejszego komitetu niebawem będzie ogłoszony wraz 
z odezwą do wyborców.

Jednocześnie rozpoczyna się akcya wyborcza wśród 
poszczególnych stronnictw , które nie ogianiczając 
się naziałem swoim w komitecie ogólnym działać 
będą na swoją rękę wśród swoich zwolenników.

Zjazd pracowników propi.iacyjnych Dla za­
stanowienia się nad położeniem funkcyonaryc3zów 
propinacyi Gaiicyi, po wygaśnięciu praw a propina- 
cyjnego w toku 1910, odbędzie się dnia 9 wrze­
śnia 1908 w sali „Gwiazdy" we Lwowie (ul. F ra n ­
ciszkańska 7) o godz. 10 przed południem ogólny 
Zjazd. PorządeK dzienny Zjazdu obejmuje: zagajenie, 
wybór prezydyum, refera t o potrzebie organizacji, 
wybór ścisłego komitetu, wnioski.

Składki. Na Gimnazjum polskie w Cieszynie złożył p. 
Ja  ńb War-htol 6 K

Na restaurację Wawelu złożył p. Jan  Skotnicki 5 K 
Reperioar Teatru miejskiego w Krakowie:

Poni“'lz’ałek „Złota czaszka" pięć obrazów dram atu 
Słowackiego.

W torek: _ esele* dram at w 3 aktach Stanisława 
Wyspiańskiego.

Środa: „Warsza inka" piel \ z  roku 18cl Stanisława 
Wyspiańskiego; „Ożenić się nie mogę" kom. w 3 aktach 
Al. hr. Fredry.

Czwartek: „Car Samozwaniec" 5 ak t c kroniki dra­
matycznej a  Nowacz/ń skiego.

F  ttek „Król Stanisła w ń ugust" 10 obrazów na tle 
dziejoi en z r. 1764 i 1738 Grabowskiego.

Sob-iu. „Podczłiwiek" kom. w 3 aKt. Tadousza Ja ro ­
szyńskiego (nowość).

Niedz’ la : „Podczłowirk" koui w 3 akt. Tadeusza J a ­
roszyńskiego.

Poniedziałek: „Kordyan" poemat dramatyczny J  Sło­
wackiego.
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Kroiłika lwowska.
L w ó w ,  28 sierpnia,

Lwów W cyfrach . Miesięcznik statystyczny za 
lipiec, wydawany przez miejskie biuro statystyczne 
we Lwowie, wykazuje cyfrę ludności: 182.526 osób. 
Urodzin było 491  (267 chłopców, 224  dziewcząt), 
skonów 339. Z chorób zaKaźnych najw ięcej, bo na 
226 wypadków, aż 169 było szkarlatyny, dalej 
odry i dn ia  brzusznego po 20 w vpadkdw

Stacya ratunkowa ndsieliła w tym miesiącu po 
mocy 161 mężczyznom, 144 kobietom i 341 dzie 
ciom. "Wody doprowadził wc dociąg miejski w lipcu 
4 ,497 .080  hektolitrów. Miejski tramwaj elektryczny 
przewiózł 901 \°4 0  osób. Przyjezdnych zanotowano 
w mieście o.060  osób, w tem 4.499 z Gallcyi, 
z Anstryi 764 osób, z VręgRr 332, z Rosyi 349  
itd Wyznanie zmieniło 30 Osób, z tego 26 osób 
przeszło na katolicyzm

RtlCfi wyborczy "Wczoraj p. G. Roszkowski sta­
wał w Izbie rękodzielniczej przed gronem przełożo 
nych korporacyj rękodzielniczych, jako kandj dat na 
posła do Rady państwa, * mieisce ś. p. Godzimira

na odjeżdżff ćlzisiaj po poiudnin celem złożenia 
Wizyty Titton-omu, ao Wolf&mitzkirchen na Mo­
rawach.

Band* macedocsUe.
Konstantynopol Według statystyki jaką ge­

neralny inspektor Hilmi basza przedłożył agen­
tom cywilnym do cLia 17 b. m. w Macedonii 
poddały się i wyda'y broń następujące bandy: 
73 b a n d  b u ł g a r s k i c h  tło/onych lazem z 
810  członków, 40 b a n d  g r o c k i c h  .złożonych 
z 496  członków, S s e r b s k i c h  (108  członków) 
2 w ł o s k i e  (7 członków) nadto 1999 a l b a ń ­
s k i c h  b r y g a n t ó w ,

b o c v e Ł c y & .
Lizbonś. Izba przyjęła projekt ustawy w spra­

wie konwencyi między Portugalią a Stanami 
Zjednoczonymi o w ylaniu zbrodniarzy. Kon- 
weneya przewiduje 22 wypadków, w których 
wydanie jest dopusztzaluem. Wydawanie zbro­
dniarzy politycznych jest w y k l n c z c n e m .  
Zamachy na o b c y c h  p a n u j ą c y c h  n i e  s ą  
u w a ż a n e  z a  z b r o d n i e  p o l i t y c z n e

Prognozę dla Gaiicyi zachodniej. (Telef. infor­
m acja centr. B iura meteor, w  "Wiedniu):

Po większej części pochmurno, mierne w iatry, 
małozmienns- pogoda, stan  utrzym uje się równo­
miernie nadal. Ogólny charak ter pogody niezmie­
niony.

M M d i u i  1 t e l e w n e(Mowi R2formy“
z dnia 28 sierpnia.

Zjasń TdWi pedagogicznego.
Lwów. Na obrady Zjazdu polskiego Towa­

rzystwa pedagogicznego odbywającego się w sali 
ratuszowej, przybył dzisiaj przezydent miasta 
p. Cinchciński, który usprawiedliwiwszy się że 
niemógi wczoraj przybyć, powitał uczeSŁników 
zjazdu, jako gospodarz miasta. Następnie odczy­
tano szer°g depesz gratulacyjnych nadesłanych 
na Zjazd, między innemi od Maryi Konopnickiej, 
Stowarzyszenia nauczycieli polskich w Król. 
Polskiem, Stow. Zjednoczonych Ziemian w Kró­
lestwie Polskiem, od „Macierzy szkolnej" w Cie­
szynie, od Związku nauczycieli polskich na Bu­
kowinie, Zarządu Gi. T. S. L., od prezydyum 
m. Krakowa i t. d.

Nastąpiły z kolei referaty ladcy Tokarskiego:
0 „szKołacł? ludowych i wydziałowycn wooec 
reformy szkół średnich", posła dra Buzka „o 
udziale państwa w wydatkach na ceie szkolni­
ctwa ludowego", po których uchwalono szereg 
wniosków i rezolacyj tyczących się postulatów 
nauczycielstwa

Obiady zjazdu zakończyły się o godzinie 2 
popołudniu.

Zdrowie cftsarza.
Ischl. Cesarz od wczoraj cierpi na lekki k a ­

s z e l  i k a t a r ,  jednakże nio ma żadnego po­
wodu dc zaniepokojenia. Cesarz odbył wczoraj 
jak  i dzisiaj dłuższy spacer poranny. Rozkładfii 
dnia mo zmienił cesarz i jest on w bardzo do­
brem usposobieniu.

Wiedeń. Z l s c h ł u  donoszą, że cesarz naba­
wił się wczoraj silnego kataru  i kaszlu, tempe­
ra tu ra  ciała jest atoli jeszcze niemal normalną. 
Zapowiedziane na najbliższe dni andyencyo mi­
nistrów B u r i a n a ,  M a r c  k e t a  i A e h r e n -  
t h a ł a  n i e  z o s t a ł y  o d w o ł a n e .  Także co 
do zamierzonego udziała c e s a r z a  w m a n e ­
w r a c h ,  które rozpocząć się mają dma 5, a nie 
3 września — ad tej chy. iii nie wydano nowych 
dyspozycyj,

T n k t ? t  h a n d l o w y  z  S e r b i ą .
Wiedeń. „Fremdenhlatt" donosi: Wczoraj po 

południu o godzinie 4 odbyła się konfereneya 
między przybyłymi z Budapesztu dołegałami rzą­
du węgierskiego, a austrow ęsrierskieni referen­
tami fachowymi w kwestyi aktywowania s e r b ­
s k i e g o  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  Obiady 
trwały do godziny 8 wieczorem. Ogłoszenie ak ty­
wowania traktatu  nastąpi do 30 b m.

Wiedeń, Tutejsze dzienniki dzisiejsze zamie­
szczają ponowne oświadczenie m inistra rolnic­
twa dra E  b e n h o c h a, że nikogo i nigdy n e 
z a p e w n i a ł ,  iż nie dopuści do aktywowania 
trak ta tu  handlowego z Serbią nt mocy ustawy 
uzupełniającej. — Równocześnie pojawiło się 
oświadczenia przywódcy agiaryuszów Hohenblu- 
ma, w którem podtrzymuje on swoje twierdze­
nie, ż e  z a p e w n i e n i e  t a k i e  o t r z y m a ł  
o d  d w ó c h  m i n i s t r ó w .  Ministrowie ci są 
jeszcze c z ł o n k a m i  g a b i n e t u ,  — _i ch n a ­
z w i s k a  w y m i e n i  H u h e n b l r m  l a  p o ­
s i e d z e n i u  c e n t r a l i  a g r a i n e j  w d n i u  

w r z e ś n :  a. W kołach politycznych przypu- 
szcz ją, że są nimi ministrowie E  b e n h o c h
1 P r a s z e k .

V.zyia w Bnhareszcie.
Wiedeń. „Vaterland" donosi, że pogłoski o 

bliskiej podróży arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda do B u k a r e s z t u ,  polegają na prawdzie. 
Arcyksiążę o d w i e d z i  d w ó r  r u m u ń s k i  
wskutek kilkakrutuyeh serdecznych zaproszeń 
króla Karola i królowej Elżbiety. Uda się on 
tam prawdopodobnie dn ia  5 października.

Sprawa wodociągów w Frzdze.
Praga. P rasa  c z e s k a  bez wyjątku wypowia­

da zadowolenie z powodu przyznania d o sta ­
wy ru r do wodociągów w Pradze fabryce 
f r a n c u s k i e j .  Natomiast d zien n ik : niemieckie 
w dalszym ciągu gwałtownie atakują czeską 
radę miejską Pragi, zarzucając jej sprzeniewie­
rzenie się rodzinnemu przem ysłow i. ULzędujący 
burmistrz S t j c b  wezwał dyrektora K estranka 
listownie, ażeby wymienił po nazwisku tych 
radnych czeskich, którzy rzekomo posredn.czyli 
przy tej dostawie za osobnem wynagrodzeniem. 
Burmistrz oświadcza, że jeśl: KestraneK nazwisk 
tych nie wymieni, wytoczony mu zostanie pro­
ces o o s z c z e r s t w o .

Tittonl w An&tryl
Znaini. Włoski minister spraw zagranicznych 

T i 11 o n  i p-zybył tu  o godzin.e 8 4 0  automo­
bilem z Tnlin i udał się w dwie godziny do ks 
Frasso-Deutice na zamek Kravka.

Wiedeń. Tutejszy ambasador włoski ks. Avar-

Odpowiedzialny redaktor, ; 
W i a d y s i c - w  P r o k e s c i i .

Wydewca:
M i c h a ł  K o n e p i ń a k i .

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w ty m  dziale n ie  pochodzą 

redakcyi).

i B IL IŃ S K A
^  S Z C Z A W A

Ia w r
(3 Wyborny dyetetyczny napój stołowy. G 

Zapytać się lekarza domowego co do war- B 
-^ 3 6 3 5  tości szczawy bilińskie,. i i  an ■

Er Fryderyk Weinłi elsei
otworzył

kanceiaryę adwokacką w Krzeszowicach.

I A Ź N I A  P A B O W A
w Hotelu Krakowskim

po gruntownem wyrestauroweniu i e s t  j u ż  
o tw a r ta .  ’ 4547  2 2

w a d y  u r o d y  p o r y  t i r a p i y
leczy się w lecznicy lekarsko - kosmetycznej

E r a  LU STfrA .
Draków, ki. ri«;i*7. ar*iLa,, 37.

i Brodawki, znamiona, pryszcze M  usuwa się 
r a d y k a ln ie  p rą d e m  e le k try c z n y m  4 5 1 5  3 5

Do numeru niniejszego dołączony jest dla 
P. T. Prenumeratorów miejscowych ouólnik „Ste- 
reoglobu" w Krasowie. ul. Szewska 15.

a rs tr  Żakł. kredyt. 630 60
' 7  4 1  ___

G I  e ł d a ,
Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. „N. Ref.") Zamknięcie o g. 3. 

A kcje:
Oblig. węg. innemu. 03 70 
fte ru i majowa . . 97 10 
Anstr R enta kor. . 96 5 6 
Węg , ,  . 89 8 .
b* 1. L is tf T  £ r. z. 93 4n 
4%  Listy Banka kip. 95 85 
4 V /o „  „ »

• n  „ -» .  u ?  ~
4»/0 „ kraj. 93 6
4 1, „ .  JM 30
4*,", Gal. Ob. prop. 97 85 
4°/, Gai. poi. k; 18 .3 95 10 
4 Pol. m. Lwowa 93 50 
Losy tureoie . . . 18*1 -
M a r k i ....................... 117 3.
ąpUle . . . .  252 2a
Rosyjska pożyczka . 96 50

"'t-g
A_.'lobrnku . .
Uniontanki’ . ,
LaeŁderbanku 
Baukvereinu . .
Bodencradit 
Gal. Banku liipo*
Kolei państw.

„ p jhidniow .j
„ F-lbethal " .
„ północnej .
„ CzemioT' ,

alpiny . . . .
Piin.a U uracvi .
Prag. I W . źel .
Fabryki broni - .
Tureckie tytoniowe . 38i* — 
Gal. Tow. kop n. . 565

741 — 
294 —
542 50 
436 łta 
516 50 
10o3 — 
566 — 
m  50 
114 75 
450 — 
5 1 2 0 -  
559 50 
674 — 
556 50 
27 G — 
542 —

Usposobienie; Tenden-ya mimo pomyślnych sprawo­
zdał z zagranicv bez ochoty. K urs„ przeważnie utrzy­
mane. T a .g  węglowz faworyzowany.

Budapeszt. 2? sierp na. Pszenica na październ ikII *03 ńo 
11'04‘ żyto na październik 11-37—11‘38; ovie* n a  pał-
dzie iik £21 do 9-22: kuknry<łza na i i piec 7*94 do 7-95, 
k ki ivdza na sierpień 7 90 d( 7*91, ku-urydza na maj 
7*21 d i 7*22; rzepak ne sierpień —'■— do — _ 

Oferty nominalne, chęć kupna mierna, usposobienie 
spokojne, grozi deszcz. ^ ^ _

GenniL Izby handlowej t przemysłowej 
w Krakowie,

i  28 sierpnia (godz. 1 w poradnie 1
i. Waluty. płaca żądaj!

w koronach
rtuolo papie*  ...........................................251 ÓQ 252 50
Marki niem ieckie ............................................X £7 — U '
Franki papierowe . . .  ..................9o 20 rn
DwudzieitoiranKOWki w zlocie . . . .  l 0 °

. II. Listy zastawne 
5s/ L istj zastawne prem. Banku nipot. 109 75 110 75
4 L' st r  ru :a w n a  Bankr hipot. . . 99 25 100 M5
4° , ' „ * ’ „ . . . P3 75 94 75
a.*,”"/ List® zaL.awno Benka krajowego 100 — 101 —
4 j" ° : 7; 94 75
i .•/’ Lieiy oast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 96 75
40/® „ 41-letn. 97 —

” ” ” • 61-letm 93 254“It ■ * a * * »
III Obligacye I pożyczki.

4°/, Galicyjskie obligacye propinacyjne . 97 25
4 Pożyczka krajowa * r. ±793 . , . , fl. 60
4»/ „ m i—ta Lwov i  . . .  . . 91 50
41/ “/, ObLgacyi Komunalno B an tu  kraj 100 —
4 -jj „ kolejow e................................ 94 —

IV. L o t y.
Losy rtasta  Krakowa ■................................105 “

V. A k c y e .
Akcye Baniu hipotecznego we Lwowie . 57C —

„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 560 —
VI. pupliozne zapisy d(u|A

I 8/, wspólna renta papierowa.......................96 —
4 ,  „ ,  s r e b r n a ..............................B6 —

r e j  ta  koronowa austryacka . . . .  96 25 
4 >/# „ r węgierska . . • • 9? 80
4*7, « .OStryacka \ zlocie . . . H  —
47a » Węgierska a . . . .  111 —

Kursa są notow&ue bez bieżącego kuponu, Który się 
oblicza osobno.

)4 75
97 75
98 —
94 25

98 25
95 50 
92 SO

101 —
96 _

115 —

574 — 
666 —

96 5>. 
96 50 
96 75 
93 30 

116 50 
111 50

Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i ksptrrki poleca w wiel­
kim wyliorzb po 
n.skicł. cer.acii FRANCISZEK MARTiN
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M h k p  t o p i
adwokat E d .  

e u c L t e r  w  S t a r y m  S ą c A U .
4574 1 3giszuknje em. radca 

e

W T ifł
na pryw, lekcje  tbiorow8, przygotowujące

do matury seminaryjnej
(.Lars jednoroczny i dwuletni) przyjmują co­
dzienni M a t y l a a  S z r e m e r ó n u a ,  K r a ­
k ó w ,  u l .  P i j a r s k a  5 . L e k "*  rozpoczy­
nają się 5 września. 45b6 1 6

Pokój
duzy z nyżą dla pp. Studentów w doma in te­
lig en tn y  m z carem utrzymaniem, opieką sta­
ranną. Kraków ul. Peform acsa 1. 7, parter, 

trzecie drzwi 4583 1 2

wynajęcia
Rynek 28, II p . pokój frontow y' ameuowauy 
i  obsra gą światłem i śniadaniem za t>0 koron 
miesięcznie, w zimie z opalem za 64 K. Pokój 
od tylu znacznie taniej. 4591 1 4

Studentów
z niższych klas szkól średnich przyjmie izr 
rodzina urzędnicza na m.eszzanie z calem a- 
triym aniam . Zgłoszenia ulica Felicyaaek 10, 
parter (w podworcu na lewo). io67 1 3

A n g l i k
powraca 1 go września i rozpoczyna kurs lekcyi 
zbiorowych oraz pojedynczych, metodą najle­
pszą. Św. Jana  1, II p aa prawo. 4530 1 6

skm lortRplaaćw, urn i lianEM
polec? 3975 27 0

najlepsze instramenta 
firm kfnjodiycl:.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendoifera, Ehrbara, Wirtha, Ro­
ty kie wicza Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła ao fortepianów.

POKOJE
z calem utrzymaniem do wynajęcia dla 
pp. studentów z dobrego domu. Facho­
wa orieka i dozór„ w nauce. Blisko 
rrealnej i gnun. Kapucyńska 3, parter, 

na lewo. 4578 i 3

Są piekne pokoje do wynajęcia dla
pp Stndentów z utrzymaniem i- u- 
sługą. Pędzichów 1. 17, parter, na 
lewo. 4580 1 4

zp  szfcei sppdnich tmesikanie z  cdfm  
utrzymaniem l  mlehmudnej rodziny. 

OpuKd naaerzynsk,! Fortepianjp da/n, 
UL Ffawkowska 25 Itfn

4569 1 3

n i  KILIU1
udzielaj a lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wyksztah

Anglik z wyższ. wykształ.

i f l s m i e c  z wy śsz. wykształć

W t o c k  z wyższem wykształć. 
K ra k ó w , r ió r ; a n s k a  25, !  p .

4359 7 10

N a u c z y c i e l k a
Polka, iir ., seminarzystka. posiadająca bardzo 
dobrze język niem., początki franc pierwazo- 
rsędnę referencje, uczy systemom ozkoinym.
je rt z a ra z  do umieszczenia p rz e -  o. k k.inc. 
Biuro nauczycielskie Stefanii] z Trembeckich 
Zwillmg, Kraków, św Ja s a  9. 4577 1 3

O w u c h  u c z n i ó w
z dobrego doum z niższych klas przyimie na 
jiieszkanie wraz z utrzymaniem rodzina urzę­
dnicza. Staranna opieka". Ulica Jagiellońska 7, 
II piętro, drzwi pierwsze. 4Ó70 1 3

LjfJi -
najszlachetniejsze, wybierane gatunki, wysyła 
w 5 k g ,p a te n t, skrzynkach dobrze opakowane, 
•plam ie, nie licząc za opakowanie, za 3 K 70 h. 
za *s iczką if r a n ó l  A C om p., Traabea uad
Obst Ezport, Yersecz (Poł. Węgry). 4588 1 6

Gospodarstwo rolne
, pięknej okolicy okok Swoszowic, milę od 

Krakowa, przy cesarskim gościńcu, wraz , bu­
dynkami, ogrodem, inwentarzem martwym i 
żywym,' całorocznymi zbiorami, z powodu sto­
sunków familijny :h. tanio do sprzedania. 

Wiadomość pod „Sielanka 25“ poste restante 
KruKow 4527 3 3

IVa. r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielu la t ogromn‘8 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znaaomdości uznane 
Ł in lm e c tu m  9 a u l ih e r ia «  c o jz p o s i tu m  

z prawnie zarejestr. marka ochronną

„ N E R W O L "
-hem ikadra Jnliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopolu.-Cens fiakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 loron. nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia 
D va razy dzienni# w ysyłki pecztcwa. — Do 
na jyoia w kazdei w i^ sze j aptece, względnie 
w »ptece chemika *)ra J u l iu  sz a  F ru > z o su  
w  T a rn o p o lu , M . r n k o w . i  dc nasy ia 
w aptece WiszKŻJWSkioso. 41 .°6 o

"rajów  PłótM Korczyńskie
erae w eby ś lą sk ie  i ir la n d zk ie  surowe i apietowane na bielizną wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
P Ł Ó T N A  S Y S T E M U  K s. K N E I P F A .

I l i E Ł i Z ^ Ę  1 X O Ł ó W \  L i i L b l  1 k O L O U O W A
na 6, 9, 12, 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. —
B I E L I Z N Ę  i ) A t l§ K Ą  H M Z E L K IE O O  RODZA.IIT.

F i B B Y l Z J n  K K Ł 1 D  R Z T j B T i n f O ^ W ,  S K Y F O S f Ó W  I  P B K *  
k A L I  z  f a b r y k i  B .  M  d l ^ L L i  S Y N A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.
poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi -̂ 77 is o

j M a r y a  J i m  w  H r a H o w i c  —  g ł ó w n y  7 .
P R Ó B V JfA Ż Ą B A M E  D A lftI O  1 O P Ł 4 T N I E .

Nauczycielka egzam.
z PuzHańskiego, udziela tak nczeuicom szkół 
tutejszych jak  i dorosłym le k c y i  zbi a ro w y c h  
języków francaskiogo. angielskiego i niemie­
ckiego po cenie przystępnej 4575 1 2

Zgłoszenia od 4—6, ui, Felicyanek 15, II p.

su
Polskie pryw.

l u p u t ó i H d i t
św. Rodziny

w Krakowie, przy ulicy Pędzichów 15,
zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne 
przyjmuie wpisy od 29 sierpnia do 

3 września b. r 
Egzamina wstępne odbędą się 4 i 5 

,vr/.eśnia b. r.
Zakład mieści się we wł&3nycn bu­

dynkach w najzdrowszej okolicy miasta 
wśród ogrodów, a nauki udzielają pro­
fesorowie szkół średnich.

P ^ y  Seminaryum jest I n t e r n a t  
t a k  dla senunarzystek, jak i uczenie 
szkół niższych. Z a k ła d  zapewnia wycho­
wankom najtroskliwszą opiekę. 4353 8 8

0« i R y n e k  £7. 4i65 9 15

CzsRolasa KrSleusUa
wyborowa, wyrób własny — po'eca 

C U K I E R N I A  2394 39 0
A D A M A

Długa 10, Flot yańska 2, Kraków.

*2?łSY3MAT
im. S O B I E S K I E G O
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w  Krakowie, ul. Stachowskiego 
1. 12, II  piętro, przyjmie jeszcze kilku 
uczniów (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty). 3258 30 30

Studenci
znajdą pomieszczenie z całodzieimem utrzy­
maniem. W arunki przystępna Konwersacja 
francuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. — 
Ul. Dolnych Młynów 1, 3, I p. 4173 13 19

Praktykanta
biurowego przyjmie hartow ny SKład 
papieru 'i tektur K. Angelusa w Kra­
kowie, ul. św. M arka 19. Zgłoszenia 
osobiste od 10— 12 przedp. 4491 3 3

Winogrona siolwe.
Polecam najlepsze winogrona stołowe, same 
wybierane gatunki, mu3zkatele, chasselas, ró­
żowe i hiaia, wielkie, słodkie, 5 kg. koszyk 
opłatnie wraz z opanowaniem za zaliczką 3 K. 
Aleksander Schwarz, Bagykikinda, W ęgry (Po­
żądana niemiecka korespondencja i czytelny 
adres). 4573 1 4

W  Morawicy
pod Krakowem do sprzedania z wolnej 
ręki d o m  parterowy murowany wraz 
z ogrodem, nadający się na sklep lub 
inny interes, miejsce domu przy samej 

drodze i najprzystępniejsze. 
Zgłoszenia p rz y jm u j^  udziela obja­

śnień W ładysław Tomiak w Żywca.
4535 3 3

340.00!) t a r a
tytułem  głównej wygrany

\  9  c i ą g n i e ń  n a  r o k  9
H  ma się, kupiwszy bezwarunkowo do 
H  losowania preych-dzą-' e i zawsze od- 
H  sprzedać sie tające 4390 4 5

1 człeni orysindln? los;:
n  węgierski lot czerwonego krzyża 
H  los Bazylika
3  serbski 'państwowy los tytoniowy 
R  los J ó s z it  „Dobrego serca11.

Wszelkie cztery losy razem za go­
l i  tówkę 35 K lub tylko na
I  3 3  r a t  miesięcz. po K 3 '— ■
I  Najbliźszt trzy < iągnienia już l i 14 
i ]  września 1908. Już pierwsza ra ta  za- 
; |  pewnia natychmiastowe wyłączne pra­
ni wo gry aa oryginalne losy przez wła 
3  dzę Kontrolowane.

Gazeta losowau „Neuer W iener \Ier- 
cur“ za darmo

Kantor w ym iany  
O T T O  S P 1 T Z , W i e d e ń ,  

I -  S i l ia I łe B r in g  ty lk o  Q i
" Ecke Gonzsigagasse

l
l

pierwu Roiitesyoiid̂ aiK! ptzez c. H. K&mie&tntctwa

Sikała rachuRkswości państwowej
ogólnej, tudzież bucnalteryi pojedynczej i podwójnej 

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S z u j s k i e g o  i .  V, p a r t e r .
Wykłady teoretyczne jak niemniej praktyczue ćwiczenia w księgowaniu 

prowadzone będą oddzielnie dla Pań, oddzielnie dla Panów, v>edług zatwieidzo- 
iifcgo przez Władze szczegółowego programu nauki

Wzorowy kurs '•ozpoczyna się 5 września b. r. i trwa przez 5 teihft
m iesięcy  t j .  do k o fica  s ty c z n ia  1909  r. —■

Dla kandydatów względnie kandydatek mający eto zamiar przygotować się 
w krótszym czasie do panstwoweyu egzaminu otwarto osobne kursa, na które 
zapisywać s>ę można w ciągu roku każdego czasu.

W arunki nadzwyczaj przystępne, dla mniej zamożnych znaczuc ulgi. 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz 3 —7 po południu.

Kierownik szkoły 
•1 . T O B i C Z Y l i

c, k. urzędnik rachunkowy wyższego Sądu 
krajowego w Krakowie, ul. Szujskiego 7.4178 2 4

P e o s r a m a  a r e n r y a  

T o w i t r z y s i m a  j t o s a q o w e g o  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń

„*ROVISE!?TIA“
w e  i . w i > w i e  uL Ł y c z a k o w s k a  I d a

i
poszukuje e n e r g ic < ,n y c h  a g e n tó w . 4536 2 3

n Kto mjasno o
pizyswaja sobie postępy, jakiem! guspodyuie ohdaria chemia środków spożywcsych.
Ora Ostkera p r o s z e k  d o  p ie c z y w a  z r  12 h  zastępuje rosczyn lub drożdże i spra­

wia, że babki, torty, ciasto linckie i wszelkie inne pieczywa i loguminy są 
pulchniejsze, wlęfcszs, smaczniejsze i łatwiejsze do siraw icni’

O ra O e tk e ra  p r o s z e k  p u a d in g o w y  z a  12 h  zagotowany w  mleku daje wyborną
i tanią  papkę dla dzieci i dorosłych. 4337 2 11

D ra  O e tk e ra  c u k ie r  w a m ltu o w y  z a  12 h  służy do nadania czekoladzie, puddin- 
gowi, mleku, sosom, kremom sm aiu  waniliowego i zastępuje apełnie drogą 
wanilię. Zawartość paczki odpowiada 2 - 3  laskom dobrej w a lilii.

Dokładny sposób użycia na każdej pac; e. Dostać można 
w każdym handlu korzennym i t. p. - rzeois za darmo.

D r  A . © e t k e r ,  B l e l e S e i d  i  W i e d e ń .

Dochód poważny
i posadę osobno płatną uzyskać można 
za 10.000 koron włożonych do spółki 
w interes cegielniany. „Fabryka poste 
restante Kraków. 4526 2 3

N a g n i o t k i
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
bunza do usuwania nagi oików.
Frzewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy-, 
scy co go używają, ząlecaią ąo 
i chwaią. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

Laueanne (Szwajcarya). 461 18  26

mi J. U f i M i
w Nowym Sączu,

poszukuje s u ń j e l i t a  uzdolnionego we 
wszystkich robotach w zakres cukier­
nictwa wchodzących od 5-go września. 

4482 3 3

przyjmie rodzina inteligentna., bezdzietna, na 
mieszkanie z utrz* naniem i prawdziwie rodzi­
cielską opieką. W arunki bardzo przystępne. 
Zwierzyniecka 29, 1. p. irzwi pierwsze na. pra­
wo pod B K. 4 407  4  4

M l  l i i p i  k u p
wy syfa w 5 kg. koszykach pr K 3-60 za za­
liczką co dzień od 2-ga sierpnia do paździer­
nika, płatnie ćn każdej poczty anslro-węgier 
sKiej A „ jzy Ł ib a rd l , r-.ysyłka owoców i wi- 
nog.on U n tn rm a is - ia e ra i  . 4217 11 30

P k ^ iim ę
dwócli uczniów szkół ludowych lub śre­
dnich w wieku oa 8 —15 lat, zapewnia­
jąc opiekę rodzicielską, ścisły nadzór 
domowy i pedagogiczny, a w razie po­
trzeby pomoc w naukach, lekcye mu- 
zyri i t, d. J, Parczyński, ayrektor 
szkoły wydz. im. św. Floryana, plac 
Matejki 11. 4420 4 4

PENSYONAT
do sprzedania. Wiadomość: Kraków, Le­
nartowicza 11, parter, na prawo. <1324 3 6

P - j  j j ,  [i j uczęszczające do szkół, 
I a i l lC I I IU I  przvjmę na stancyę. —
Opieka troskliwa, wikt zdrowy. Cena 

przystępna. 4350 5 7 
Grzybowska, Felicyanek 15, II  piętro.

Bu (Dmiecie
od 1-go października 2 —3—4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniami, łazienkami, 
nyże dla służących. Elektryka. Przy 
ul. Siemiradzkiego 1. 3a. 4329 10 25

T S A H  R O ZM AITO ŚCI
w  P a r k u  K i 'a k o w s k in r  
P R O G R A M

Jd 16 do 31 sierpnia 
CIou św iatow ych  atrakcji!

The Leyghtons, sensacyjni akrobaoi na globu- 
sacn. Bruno Pilroł, nowość na rokn rnchomym. 
Jack iow et & Miss nosa, duet amerykański. 
Chas. & Mimie Meyn, wirtuozi na kornecie i fan 
farac* marł. Kempiński, humorysta polski- lilia 
Corsa, fanfasiyczns scena choreograficzna „Cza­
rodziejka księżyca11.' Zetto & Zetto, najKomi- 
czniejszy ak t żonglerskh Bioskop ameryk., no­

wa serya żywych fotografii.
Kierownik a rt,: Rud. Franziak. Kapelmistrz* 

St. Czyżowski.
P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w iec zó r.

Bilety bez nad w y : i  są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W P. Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i llynku. 3566 111 0
W każdą nieaziolę l święto: Koncert orkiestr]
e Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po p.zed Jawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

l-sze„ w nocy. — V\ stęp wolny.
R E STA U RA D Y A  RENO M O W ANA .

dla 1 osoby (studenta lnb staden 
tki), z utrzymaniem lub bez, u 

inteligentnej rodziny izraelickiej. Fortepian 
w miejscu. Zgłoszenia pisemne ^od „WszeiKie 
wygody'1 przyjmuje z grzeczności Ot. Agencya 
D zienn ików  i Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 

4369 3 3

Konreiyonouidtie pfyuotne I

S e m i n a r i u m  i m c i e ! s ! > i e  m M

S c W  ich o c jc
W pisy pow akacyjne rozpoczynają się 2G sierpnia 

E gzam ina w stępne I-go , 2-go, 3-go w rześnia

4481 3 4  ^

Aspirant
na drugim roku farmacyi poszukuje po­
sady zaraz. „Aspirant" post. rest, Kraków. 

4453 6 10

P r z y j m i e  p a n i e n k i
wdowa po urzędniku za przystępną cenę — 

ora ma pokoje dla Pań.
Św Filipa 23, parter Nr 1. 4456 5 6

Pokój umeblowany
frontowy, widny, ładny, od 1 września do wy­
najęcia przy ul. Podzamcze 3 (wysoki parter, 
na lewo). Cena 30 K mieś. 4474 3 3

Jak  la t poprzednich, pmyjmnie

p . p . S t o M  n
na mieszkanie z calem utrzymaniem. Na żą­
danie jiomoc w* nauce. Ceny umiarKOMiane. — 
Opieka rodzicielska zapewniona. Karmelicka 21, 
lombiuski. 4479 5 6

U c z u l a
do praktyki poszukuje J .  F i« t łk .o w  
•alki, handel żchizu, N o n y  S ą e z .

4490 3 0

Urząd pocztowy poszukuje pomocnicy
pocztowo-tclegraficznej, osoby starszej, zdrowej, 
rutynowanej, z dubrą rekomendacją, na stałe. 
Świadectwa pożądane. Zgłoszenia nieprzyjęte 
pozostaną bez odpowiedzi. 4503 2 3

S t u t i e h t ó A
/. utrzymaniem przyjmie 11. B i g d o r a ,  
Kraków, ul Grodzka 35, II I  p. 4494 3 3

n p Y d f f h i k  U 'ż»inIo no utrzymanie 
U iŁ  U l l f f t  jednego lub dwóch stu­
dentów. Na żądanie pomoc w nauce 
w domu. Wiadomość: ul. Topolowa 21, 
li p., L drzwi 10. 4505 4 6

(Zygmunt: K d;
Kraków, ul. św. Jana I. 13,

sprzedaje instrum enta za gotówką i na 
4 ► spłaty, oraz wypożycza nowe pianina naj­

taniej. Wyłączne zastępstwo fabryk: Stiii- 
gla, Neuburgora, Bremitra' i  innych. — 
Fortepian.! Bosendorfera używane tanio 
do sprzedania i inne przegrane, bardzo 
dobre, zawsze na składzie 4524 2 0

,  J  c i t K '  uzdolniana w krawieczyźnie pra
W w W H f l  ^,,(0 wyifichaó n„ wieś na kilł a 
tygodni. Vr zamian za gościnność i utrzymanie 
poświęci kilka godzin dziennie przy szyciu.

ł.askuwo zgłoszenia J. N. oosve restante 
Kraków. 4519 3 3

z dziaU  korzennego, handlu win, farb i papieru 
przyjmie zaraz posadę o ile można w zacho­
dniej G alicji. Zgłosz. j. K, post rest. Limanowa. 

4523 3 3

< O B . !
znajdą pomieszczenie, dostatni zdrowy 
wikt, troskliwą ojtiekę i dozór w naukach 
przy ul. Krowoderskiej L. 47, I p. Ceny 
umiarkowane — Zgłoszenia piśmienne 
lub ustne przyjmuje T. Przeorski tamże. 

4358 5 8

WIHl
wielkie, słodkie, najszlachetniejszy gatunek de­
serowy. co dziuń świeżo rwane, E kg. opłatnie 
K 2 75 — L. Altneu, Yersecz 8, Pot. W ęgry. 

4541 2 10

P a n i e n k ę
uczęszczającą do rzkół przyjmie na mieszkania 
i w ikt wdowa pr w ,. j.ym urzędniku lądowym, 
zapewniając jej troskliwą opiekę. Ceus przy­
stępna. Ulica Długa 33, 1 p 4581 2 5

l i e z n i o w
szkół średnich przyjmę ne mieszkanie z całem 
utrzyman-em. Dolne Młyny 5, parter. 4550 2 4

i opieka dla pauunek. Korzystanie z języka 
a n g ie l , franc. i nicm Mały .tjjieb  1, I, na 

prawo. 4475 4 5

C o ( ó y r ia j e c la
w najzdrowszym punkcie miasta 

od października. 5 pokoi, kuchnia, łazienka itd. 
od września pokój z meblami lob bez na I 

lub III p 4517 3 4
Wiadomość: W arszawska 3, I p. na lewo.

2 Panów studentów
cza na mieszkaniu z całem utrzymaniem. Opie­
ka rodzicielska, na żądanie korepetycya i for­
tepian. Adres złożony 'pod J. F. w Gł. A gencji 
Dzienników i ogłoszeń w Krakowie, Sławkow­
ska 2. 4-136 3 3

S to so w n ie  do rozp orząd zen ia  otl-
az ia łu  13 , N r 1 3 2 2  z  1 sierpnia 
190S , zam ierza m in isterstw o  w ojny 
nabyć różne przedm ioty lynsztunko- 
we dla c. i k . w ojska.

O ferty  należy wnosić do 9  08-  

ż d z i b r n l k a  1 9 0 8  P . do m in ister­
stw a wojny.

B liższe w aru n k i znajdują się w 
dziale urzędow ym  „G azety  Lw ow ­
skiej" z dnia  22 Sierpniu 19 0 8  i-, 
jako pełne ogłoszenie.

O głoszenie to , jakotoż p ro jek t u 
mowy m ożna .rów nież p rzejrzeć w 
m ten d en tu rach  te ry to iy a ln y ch  ko­
mend w ojskow ych, urzędach  sk ładu  
m undurów  w B ernie, B udapeszcie, 
G óstingu koło G racu  i "Wiedniu 
(K a ise r - E bersdorf) , następnie we 
w szystk ich  Izbach handlow ych i 
przem ysłow ych. 4187 2 2

R ów nież pomocnicze w ydania mo­
żna o trzym ać w składzie m undurów  
N r 2 i 4 za op łatą  65  halerzy .

K raków , dn ia  5 sierpnia 1 9 0 8 .

Z laieitóentari/1. Kom,

H u / n  f r f t b n l f i  piekue i bardzo 
U  W e t  JJU K U  lG  p ik n ie  umeblowa­
ne, ewenrualnie z obsługą i śniadaniem 
zaraa do wynajęcia przy ulicy Długiej 
1. 11 , I . p. 4552 2 3

Potrzebna 4553 2 3

do samodzielnego zarządu większym 
pehsyonatem w Krakowie Świadectwa 
konieczne Wiadomość: Gołębia 5, I  p,

Dobrze polecony

f e u d i a l t e a 1
kat., samodzielny korespondent polsko- 
niemiecki, biegły w pisaniu na maszy­
nie, poszukuje odjiowiedniej posady. — 
Zgłoszenia pod: „Henryk X .1 przyjmuje 
Administracya „N, Reformy". 45G1 ? 2

Przyjmę ottóch acznlóu
szkół średnich z domu inteligentnego, 
opieka troskliwa, w ikt dobry. U l Duna­
jewskiego 5, parter, na lewo. 4559 2 3

Szukam pokoju
suchego, z utizymiuiiein, usługa w okolicy 
Krakowa, na W rzesień lub dłużej. — Na zimę 
szukam równioż lakiego pokoju p.zy inteligen­
tnej rodzinie w dzielnicy krakowskiej, zdrowej.

Od u—7. 4122 3 3
Koziebrodzka, Dunajewskiego 3, parter.

C ł i f t r - ip i  z dobrego domu znajdą po- 
OiUUl .<lul  mieszczenie z calem utrzy­
maniem. Opieka rodzicielska, na żądanie 
pomoc w nauce, fortepian etc. W arunki 
przystępne. Ulica Czarnieckiego (prze­
cznica z Krowoderskiej do Staszica) 
L, 151, f. p., drzwi ze schodów na prawo.

4361 4 6

M ł o d s z y  h u c M e r
(katolik), z dokLdną znajomością kore- 
spondencyi polskiej i niemieckiej, po­
trzebny zaraz do pomocy Pierwszeństwo 

mają handlowcy z działu płócien. 
Oferty z odpisami świadectw i poda­

niem wysokości płacy du- T k aiu i m e ­
ch a n ic z n e j „ K r i  s r .o M w  H r o in i« >

4117 3 3

2  D iu k am i L ite rack ie ) w K rakowie, uL Jagiellońska 10 , R ządca d rukarn i L, K. Górski,


